Łódź, Środa 13 czerwca 1923 r. 
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+ DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


Prenumerata miesięcznie w Łodzi mk. 14. oco M 

„ Kraju „ 15.000 
„ za gran. 20.000 4 

Odnoszenie do domu G00 mk. miesięcznie. (0 

„GłosPolski* łącznie z „Kurierem Wiecz.* 

wraz z odnoszeniem 27,500 mX. miesięcznie. o 


Cena 600 mrk. l 


Redakcja i Administracja 
Łódź, Piotriowstia mr, 106, 
Telefony: Medaficji mr. 19-71, 
Administr. 199. 


Nocny—799 | 


w Świelie 
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Wrażenia ogólne. 


Ogloszenia: I str. i w tekście 900 mk, (5 szpalt 


za wiersz Nekrologi 600 , wf 
? milimetr, Nadesł. po teKśc. 700 „ 5 „+ 
$| | żjednoszp. Zwyczajne 400..s.8%, 


Ogloszenia zaręczynowe i zaólubinowe 50.000 mrkK 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 procent 
zaś firm zagranicznych o 100 procent drożej. u 


Na wezorałszem posiedzeniu trzymał się na wrażeniu, 


jakie sowania swoje} władzy dyskre- 


sejmu przy trzeciem czytaniu nowy rząd wywarł w armii, po- cjonalnej względem mówców, 


prowizorjum budżetowego roze- drywając podstawy i autorytet | 
grała slę batalja pomiędzy nową 


większością | wyłonionym przez | l | Seydy nie odpowiada 


nią rządem, a opozycją, Przedsta 
wiciele tej ostatniej posłowie 
Czapiisid 1 Miedziński w rze- 


czowych i ciętych przetmówie- jąc, domagając się nawet repre- 
niach analizował pofłykę xagra-.;sjl przeciwko mówcom, ale na- 
niczną I wewnętrzną, a także fl- weł marszałek Rataj, 


zjonomjię nowego rządu, 


Pos, Miedziński specjalnie za” 


Pos, Czapiiski wskazał fiie- 
,dzy innemi, Że osoba p. Marjana 
wymaga” 
niom godności Rzplitej polskiej. 

P. Seyda, jako konfident obce” 
go rządu, spisywał raporty © 
tem, kto bywał na rautach ko 
chanki jednego z dyplomatów w 
Szwajcarji. Oświadczenie to p. 
Czapińskiego wyrzticiło na razie 
p. Seydę z ławy rządowej, udał 


naczelnych władz, 


| Prawlca wysłuchiwała przy- 
krych słów, które padały z try”. 
burty, od czasu do czasu hałasu- 


uiczbyt 
;sprzyłający teraz lewicy, nię zna* 
laz? żaduych podstaw do zasto- 


się on do biura stenogratów, ła inna 1 zdaje się, że ostre wy« 

wziął stenogram, przeczytał i nic rażenie, które p. Czapiński za” 

nie odpowiedział, stosował do przyszłości p. Wito* 
Prawica czuła wczoraj tie- Sa, a mianowicie, że półdzie na 

wygodne warunki, w których szmelc, stosowała do całego rzą” 

się znalazła j wysłała na trybu- du już teraz. 

nę jednego ze swych najlepszych | 

mówców, pos. Szebekę, który; Oczywiście dyskusja konkret* 

właściwie błagał opozycię o Ii- tie nie wyraziła słę w Żadnej tte 

tość, prosił ią, aby zaczekała, są- chwale, bo większość jeszcze 


dziła o rządzie dopiero wedle je” Się trzyma i prowizerjum sobie! 
to czynów, których jeszcze nie», uchwaliła. 
ma. Opinja opozycij jednakże by*! St. Gr. 


Przebieg wczorajszych obrad seimu. 


Na 45-em posiedzeniu sejmu 0- 
destano w pierwszem czytaniu do 
komisji ustawę 0 podwyższeniu 


nlęcie armii na wyżyny. gdzie go, co, zdaniem mówcy, musi o~] 


pozostawała ona poza partiami, |czywiście siać niepokój W sercach. 


Przechodząc do sprawy mniej. 99Ywateli, stwierdza, że niczalsż- 


Czapińskiego. stwierdza, że wł- 
dać dla niego żydzi nie stanowią 
mniejszości narodowych, a o Spra< 


P. SZEBEKO PROSI O PRO- 
LONGATĘ. 


szości narodowej podkreśla, żePol 


wkładów państwowych w central 
nej kasie spółek rołniczych na 3 
miljardy marek oraz "udzielenie 
gwarancji za zobowiązania tej ka- 
sy do 20-tu miliardów. Następnie 
sejm rozpatrzył ustawę w snra- 
wle zakazu wywozi: ropy. Bez 
dyskusji uchwałono w trzeciem 
czytaniu dwa dodatkowe prowl- 
zorła budżetowe na l-szy kwie- 
cień 23 r. 


Następnie sejm przystąpił do 0- 


ska nie może pozwolić sobie na 


politykę ekstefminacii. Porozu- 


mienie w tym względzie musi być 
osiągnięte. Poseł przedstawia, że 
zewsząd przebija się niechęć do de 
premier Witos staje 
słę jak gdyby pomocnym w tej ak 
cii obalenia demokraci. Mówca 
że do 


mokracjii, a 


kończy powtórną uwagą, 


nie od tego kim był wódz nacze!- 
ny, w ostatniej wejnie był on wo- 


dzem zwycięskim, a takiego wo-. 


dza każde społeczeństwo otacza 
czełą I uznaniem, 
pewne sfery w tem społeczeń- 
stwie nie czuły doń sympatii. Mar 
szalek wygrał wojnę w naitrud- 
niejszych warunkach, bo, stacza- 
iąc bitwy równocześnie stworzył 


rządu prez. Witosa nie ma zaufa- | armię. 


nia, 


brad nad prowizorium budżeto- 


h dza, że w czasie rządów gabinetu, 
wem na drugi kwarta? r. b. 


Witosa otoczono szczesólna opie- | 
ką prasę opozycyłną.Mówca przy 
pomina artykuł zamieszczony w 
„Polsce Zbroinei*, 
nie którego redaktora ukarano a- 
resztem na odwachu, podczas gdy 
artykuł, który w dwa dni później 
ukazał się pióra posła 7amorskie- 
| go i godzi w niebywały snosób w 
|honor armii, nie spotkał się z po- 
tępieniem ze strcny rządu. 


W tem miejscu pos. Rudnicki za 
wołał: „Podburza armię*. poseł 
Miedziński odpowiedział:..Jestem 
zawodowym oficerem“. Marsza- 
łek prosł posłów 0 zachowanie 
spokoju. 


Pos. Miedziński zabiera w dal- 


DRUZGOCACA KRYTYKA 
NOWEGO RZĄDU.: . 


Głos zabrał pes. Czapiński (P. 
P, S.) oświadczając, że stronnie- 
two jego nłe ma zautania do obec- 
nego rządu i dlatego będzie gło- 
sować przeciw prowizorium bu- i 
dźetowemu. Mówca poddaie kry- 
tyce politykę zagraniczną obecne 
go rządu, a w dziedzinie polityki 
wewnętrznej zauważa, Że refor- 
my nie_.z0$ staly wprowadzone w 
życie. Co do armii. mówca podno- 
si, że powinna ona służyć wyłącz 
nie dla celów obrony narodowej, 
nie zaś dla celów interesu Klaso- 
wego., Wielką zasługą marszałka 
Piłsudskiego bylo właśnie dźwig- 


za umieszcze- 


Mówca zapytuje co zrobił rząd, 


Pos. Miedziński (P.S.L.) stwier-. abv odeprzeć ataki. jakie w ostat- 


nich czasach przeciw marszałko- 
wi Piłsudskiemu skierowano, 


Pos. Chądzyński w imieniu N. 
P.R. uważa prowizorjum budżeto 
we za konieczność maństwową i 
stronnictwo głosować będzie za 


|niem. Nie mamy zamiaru potepiać 
| faktu, że powstała wiekszość nar 


lamentarna.  Wolelibyśmy, aby"! 
składała się ona ze stronnictw de- 
mokratycznych, włościjańskich i 
robotniczych, ale nie nasza wina, 
że nie weszły one w skład więk- 
szości. Rola nasza polega dziś na 
tem, aby umożliwić funkcjonowa- 
nie parlamentu. 


Pos. Sanoica (Wyzwolenie) kry 
tykuje polityke prawicy odnośnie 
do mniejszości narodowych i ośŚ- 


szym ciągu głos i nawiązując do|wiadcza, że głosować będzie prze 
ustąpienia marszałka Piłsudskie- ciw prowizotium budżetowemu. 


choćby nawet, 


Pos. Szebeko (Zw. Lud. Narod.) 
konstatuje, że nie słyszał ani ied- 
nego poważnego zarzutu przeciw 
obecnemu rządowi. Większość o- 
beena zóstała stworzona na po- 
ważnych podstawach i jest wyni- 
kiem długiej pracy oraz zastano- 
wienia. Mówca prostuje następnie 
zarzuty swego przedmówcy, do- 
tyczące rzekomego zamachu na 
8-rodzinny dzień pracy, spadku 
marki polskiej, demagogii wśród 
kleru ł t. d, Opozycja potrzebna 
jest w każdym parlamencie, — 
stwierdza pôs. Szebeko, — ale o- 
pozycia poważna, która poddawa- 
łaby rzeczowej krytyce zarządze- 
nia rządu, które nie są zgodne z 
jej poglądami. Taką opozycie ce- 
nimy. Nawiaztiąc do zarzutu sta- 
włanego. jakoby w prasie narodo- 
wej znajdowały się napaśgi na ar- 

mię, mówca zauważa, że(ani jed- 
nego takiego artykułu nie czytał. 
W naszym obozie nie utożsamia- 
my osoby i armii. Mamy kult dla 
armii. nie dla osób i jednostek. 
Mówca podkreśla. że co do dzia- 
łałnóści rządu, to osadzić te dzia- 
łalność bedzie można dopiero mo 
faktach, Dziś rząd ten dopiero po- 
wstał | działać zaczyna. Następnie 
poseł polemizuje z wywodami 
przedmówcy pos. Miedzińskiego. 

Pos. Grinbaum (Kołó żyd.), na- 
wiązując do przemówienia pos. 


Komisje sejmowe przy zaracy. 


Na wczorajszem postedzeniu sel |stawy o rozbudow'e miast. Proiekt | 


mowei komisii administracyjnej |ten złożony był dziewięć miesięcy 
pos. Putek referował sprawę po- |temu. Po dvskusji przvieto rezo- 
bicia pos. Walerona (Wyzwolenie) |lucię pos. Silbersteina (klub żyd.). 
podczas spełniania obowiązków |wzywającą rząd do przystanienia 
poselskich w Święcinach (zlemla {do wykonania ustawy o rozbudo- 
kielecka). Po obszernej dyskusji, wie miast i wydania niezwłocznie 
która się nad tą sprawą wvwią- rozporządzeń wykonawczych. 
zała. komisła wyraziłą opinie, po- Przyjęto nadto rezolucię pos. 


ten'alaca napaści na posłów, zwła- Hausnera, że komisia robót publi- 
szcza w czasie wykonywatia ich cznych stwierdza. iż ustawa o roz- 
budowie miast jedynie prowadzi 
do rozwiazania kwesti mieszka- 

Na wczorajszem posiedzeniu sej niewel į stwierdza ścisła łączność 
mowej komisji robót publicznych tei ustawy z ustawa o ochronie fo- 
pos. Hausner referował proiekt u- katorów. 


obawiazków poselskich. 


Na wczorajszem posiedzeniu sej ` 


moweij komisji budżetowej posta- 


nowiono. że przy obliczanin budz | 


żetu przyjęta będzie zasada, iż za 
podstawę do obliczenia bedzie 
przyjęty nastepujący rachunek: 


jeden złoty równa się 3600 mk., co ` 


odpowiada kursowi złota w czasie 
sporządzania budżetu w stvczniu. 

Następn'e przyjęto pozycie bud- 
Żetowe prezydenta Rzplitej, seimu. 
senatu, prezydium sejmu i najwyż- 
szego trybunału administracyjne- 
go. W budżecie sejmu | senatu po- 
stanowiono wstawić sumę w Wy- 
sokości 10-cin miljienów na wmu-` 


rowanie tablicy pamiątkowej śp. 
prezydenta Narutowicza. 


Następne posiedzenie we czwar- 
tek. 
= * a 
Na wczorajszem posiedzeniu sej 
mowej komisii oświatowej pod 
przewodnictwem pos. Sołtvka u- 


kofńczono drugie czytanie projek- | 


tu ustawy o umosażeniu emervtal- 
nem nauczycieli, którzy pracowali 
za czasów zaborców. Na niątko- 
wem posiedzeniu odbedzie się trze 
„sie czytanie. 

= e - 


wie żydowskiej mówi w ten spo= 
sób, jak gdyby oskarżał- prawicę, 


Że nie uprawia antysemickiej po- 


lityki, Widać wam zależy na tem, 
kończy, jeżeli wciąż twierdzicię, 
że prawica idzie z żydami, dlate” 
go, że zapomocą żydów chcecie 
prawicę skompromitować. 

Na tem przerwano dyskusję. 
Prowizorium przylłeto w trzeciem 
czytaniu większością głosów. 

Pos. Silberstein, przewodniczą= 
cy komisji nietykalności posel- 
skiej, przedstawił sprawę oddania! 
pos. Grinbauma, oskarżonego 0) 
obrazę przewodniczącego komisit 
wyborczej do komisii senatu, Zgo- 
dnie z iednomyślnym wnioskiem 
komisii izba uchwaliła nie wyda- 
wać pos. Grinbauma. i 

Uchwalono  nagłość wniosku 
pos. Chomińskiego w sprawie 
przedłużenia umowy drobnych u- 
żytkowników rolnych na ziemiach 
wschodnich, oraz o wydanie usta- 
wy zabezpieczającej użytkowanie 
ziemi dzierżawlonej przez długo- 
letnich dzierżawców na ziemiach 
wschodnich. Chodzi o to, aby. 
przedłużyć o rok moc ustawy, RTÓ 
ra już wygasa. oraz abv rząd w 
ciągu 14-tu dni przedlożył sejmo= 
wi projekt ustawy regulujący tę 
Sprawę. 

Następne posiedzenie we czwafTa 
tek, 


Na posiedzeniu seimowei komi- 
sii rolnej dokonano wyboru prezy= 
dium. Prezesem wybrano pos. Ko- 
walczuka (Piast), wiceprezesem 
Staniszkisa. sekretarzem Żóltow=, 
skiego (klub Dubanowicza). 


Na posiezeniu sefmowel komie 
sil spraw zagranicznych ukonstv= 
tuowalo sis prezydium w składzie 
następijącwm: Prezes Jan Dębski 
(Piast), wiceprezesi pos. Kozicki 
(Zw. Lud. Narod.) i Kosmowska 


(Wyzwolenie). 
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Üchrona policyjna w porcie gdańskim. 


Orzeczenie wysokiego komisarza ligi narodów, 
senatem wolnego miasta w spra* 
(Pat). | wie personelu policyjnego. 


GDAŃSK, 12 czerwca. 
Dnia 6 b. m. wysoki komisarz li- 
gi narodów w Gdańsku wydał o- 
rzeczenie w sprawie ochrony po- 
licyinei w porcie gdańskim. Wy- 
sóki komisarz zaznaczył w swem 
orzeczeniu, że jest on odpowie” 
dzialny za utrzymanie porządku 
ma obszarze wolnego miasta 
Gdańska ł wobec tego nie może 
siłe zrzekać nadzoru nad władzą 
wykonawczą tej części swego ob 
żaru. Równocześnie Polska ob- 
staje przy zapatrywaniu, że jak 
długo wolne miasto za pośred- 
nictwem swej policji posiada w 
"porcie nieograniczone wpływy, 
Polska jest pozbawiona korzysta 
nia z praw jej zagwarantowa- 
nych, Wobec tego wysoki komi- 
sarz orzeka: 


1) Rada portu porozumie się z 


0 


2) Personel policyjny oddany 
zostaje przez senat wolnego mia- 
ista radzie portu I będzie jej bez- 


|pośrednio podporządkowany. 


3) Wspomniany oddział poii- 
cji tworzy i ekwipuje wolne mia- 
sto. Pod względem wewnętrz: 
nym administracji ; dyscypliny 
oddziały te stanowią część skła 
dową policji wolnego miasta | 
podlegają jej zarządzeniom. 

4) Na pisemny wnłosek rady 
portu wolne. miasto Gdańsk na- 
daje wszystkim  rozporzadze- 
niom, które rada portu uważa za 
konieczne, moc prawną, przy- 
czem nie należy zapominać, że 
rozporządzenia takie i przepisy 
nie mogą być w sprzeczności z 
prawami, obowiązującemi na te- 
renie wolnego miasta, 


Wyjazd do Gdańska będzie 
wzbroniony. 


Dowiadujemy się, że w naj- 
bliższym czasię obywatelom pol- 
skit będzie wzbroniony wyjazd 
dò Qdańska. Rozporządzenie w 
tej sprawie opracowuje min. spr. 
wewn. Zakaz ten położy kres 
bytności polaków w kasynie w 
Sopocie, przez co ruleta odczuje 
brak polskiej monety.. Przejazd 
pociągów polskich i pasażerów 
przez obszar m. w. Gdańska od: 
bywać się będzie w zamkniętych 
pociągach tranzytowych. 


Władze graniczne polskie stem 
plować będą paszporty przy | 
wjeździe w granice gdańskie i 


GŁOS POLSKI Neta 
Eeee BA M JEZ W ES TO OSIE TARZAN ZY LTZ) po 
Do albumu ludzijĘ 3 
) h [En U LANT E 
» ( 4) n y MRS 
witosowych. | AŁÓWY w KANT! E 
„Robotnik* z niedzieli podale; $o BR ; i is ch BAUN 
gwoli pociechy | zabawy swych | giq i y W i 5 
Pia pon rao pekedai | Spółdzielnia z odp. udziałami a 
ow w ~ E 
2) g ry 
„Wydzlałowe organy nie działają zgo- BI ul Moniuszki Nir. 10 FA] 
dnie. Gdy jeden z New Yorku bierze o- a LĄ 
bywałela „kawajskiezo”, p. senatora L. O m r z | F ę RE 
Hammerlinga, w obronę I rozgrzesza £0 | prz * jpa E LI KY ~ 
ze wszystkich wln, bo pan ten „dorobit FR Hy A A A W w KA 
stę majątku* | „odrestaurował kościół. yw S E 
drugi Aki aja pon npes: r EJ 
d r w ew Britain, Conn, | 6 » 3 è 
„Przewodnik Katolicki“ ubolewa, że o|gq załatwia wszelkie tranzakcje bankowe. p 
te ki nikt nie 20074 nei z Bra a 
jest.. „łewłcowcem' „socja- — 
tem (Pj). PEPTEECCERE ET e eee 


Hammerling socjalista... Co za bajecz- 
ne odkrycie. Postuchajmy co ks. Ielek w 
„Przewodniku na ten temat pisze: 


„Dopókł pfastowcy szłł na pasku ży- 
dów i sociałów wszystko było dobrze. 
Czerwoni nle znajdowali winy an! wa- 
dy w żadnym z posłów I senatorów te- 
go stronnictwa, Teraz jednak, pdy pia- 
stowcy, nle mogąc znieść rządów 2y- 
dowskich w Polsce, łączą się ze stron- 
metwami narodowemi. cała czerwona 
prasa napada na „Plasta“. Głównym 
punktem ataku Jest osławiony żyd no- 
wojorski Hammering. W czasie wolny 
Hammerline prowadził binro ogłoszenio- 
we w Nowym Yorku, Rząd amerykań- 
ski udowodnił Hammerlingowi, że brał 
grube sumy od niemców na propagandę 
wśród polaków ! Innych narodowości”. 


I dalej: 


„Czemuście wy przedtem o Hammer- 
lingu nie pisali? Czemuście wy przed- 
tem nie krytykowali tego 1 Innych ży- 
dów. którzy w Polsce rej wodzą? Ham- 
merling nie był an! mte będzie prawl- 
cowcem i on napewno do połączenia paf- 
tii polskich nie prowadzi, więc też go 
nle napastujcie, bo on — wasz, on Jest 
lewlcowcem, socjałem*, 


Sowiety kapitulują wobec Angli 


LONDYN, 12 czerwca. (AW).-— 
Doręczona wczoraj w anglelskim 
urzedzie spraw zagranicznych u06= 
ta rosyjska czyni zadość postula- 
tom angłelskim na wszystkich pun 
ktach. Rząd sowieckł zobowłązał 
się do nieprowadzenia propagan- 
dy, w sprawach zaś innych propo- 
nuje bardzo małe poprawki. Co 
zaś do wniosku Angli, dotyczące- 
go odwołania przedstawicieli ro- 
syjskich z Persii i Afganistanu, to 
rząd sowiecki wyraża na to swą 
gotowość, o ile Śledztwo, przepro- 
wadzone wspólnie z władzami an- 
gielskiemi wykaże, że przedstawi- 
ciele ci nie stosują lub przekracza- 


| Ks. Iclek jest jednym z przedstawił- 
: = (ciel! polsko-amerykańskiej „Chjeny“. Po- 
podróży | pozostawanie na tere- | mijamy preje; Ripe wypo Pat 

a |cjaliźmie'* Flammerlinga, { wiądome 
nie Gdańska, obywatele polscy | kłamstwo o tem, jakoby „dotychczas 


podlegać będą wysokim karom czerwoni nie znajdował winy ani wady 


przy wyjeździe. Za przerwanie 


STANOWISKO ANGLJI W 
SPRAWIE REPARACYJNEJ. 
PARYŻ, 12 czerwca. (Pat.) — 


j 


te 


ja swe kompetencje dyploma- 
tyczne. 7 , 
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WIEDEŃ, 12 czerwca. (PAT).— 
„N. Freie Presse" donosi z Lon- 
dynu: Odpowiedź rosyłska zosta- 
ta wczoraj po południu doręczona 
urzędowi spraw zafrenicznych. 
Odpowiadając w lzbie xm repre- 
zentant rządu oświadczył, że 0 pre 
sil nikt leszcze nie może powle- 
dzieć. Na zapytanie, czy jest rze- 
czą pewną, że stosunki handlowe 
z Rosłą nie będą zerwane, odpo- 
włedział, że tego rodzaju przypu- 
szczenia są przedwczesne, 


| Nfawistyczna dekrety, 


MOSKWA, 12 czerwca. Ostatnie dzion- 
niki sowieckie przynoszą szereg dekre- 


O 


administracyjnym. Wyjątkowo | żadnym z posłów 1 senatorów „Pia- 
tylko kupcy i przemysłowcy, 
którzy wylegitymują się z celu 
swej podróży, otrzymają prawo) 
zatrzymania się w Gdańsku.” 


Ratastrofalna sytuacja 
na Slasku niemieckim. 


BERLIN, 12 czerwca. (A. W.)— 
„Sytuacja strejkowa w niemieckiej 
części Górn. Śląska zaostrza się i 


przybiera rozmiary coraz poważ-- 


niejsze. które w rezultacie zbliżo- 
me są do strejku generalnego. Bez 
robocie objęło wszystkie konalnie 
huty, oraz część linii kolejowych. 
Praca ma być podjęta dopiero na 
wezwanie komitetu streikoweco, 
który wyjechał na pertraktacje z 
rządem do Berlina. Główne pozy- 
cje tych pertraktacji dotyczą pod- 
iwyżek i podatków, i zostały one 
przez urzędy miarodajne odrzuco 
me, tak, Że umowa ze związkami 
zawodowymi nie została donro- 
'wadzona do skutku. 

Streik nie obial łednak polskiej 
części Górn. Śląska, Komimiści 


mpo stronie polskiej odrzucili pa 


wanie swych towarzyszy z Nie- 
miec o solidarności strejku z oba- 
wy zbyt ostrych i niekorzystnych | 
dla swych interesów środków za»; 
pobiegawczych ze strony władz 
polskich. 

WROCŁAW. 12 czerwca. (Ag. 
Wsch.) — Na niemieckim Górnym: 
Słąsku staje sie sytuacja z dnia na 
dzień gorsza. Spadek marki oraz 
ciągle wzrastająca drożyzna wy- 
wołują niezadowolenie ludności. 

Podczas rokowań z pracowni- 
kami. doszło wczoraj do starć i de 
monstracji ze strony komunistów, 
tak, że posiedzenie zostało zerwa 
ne | jego rezultatem stało sie jesz- 
cze większe niezadowolenie i roz- 
goryczenie mas, gdyż nieosiącnie- 
to i tym razem porozumienia w 
sprawie podwyżek płac. 


SENATOR NOULENS O NA- QPOŻEGNANIE MIN. CHODŻKI. 


SZEM ROLNICTWIE. 

+ WARSZAWA, 12-g0 czerwca. 
(AW). Rolnicza misja francuska u- 
dala sie dziś do premiera Witosa, 
do którego zwrócił się z obszer- 
niejszem przemówieniem senator 
Noulens. Mówca wskazał na wy- 
soki poziom rolnictwa zarówno w 
większych własnościach. jak i w 
gospodarce włościańskiej, który 
zdołała misia skonstatować į za- 
pewnił o swem jaknajlepszem 
wrażeniu, jakie odniósł z dotych- 
czasowych ozlędzin. 


WYNAGRODZENIE USTĘPUJA- 
CYCH PREZYDENTÓW. 


„ WARSZAWA. 12-go czerwca. 
(AW). Rada ministrów wniosła 
projekt ustawy o honorowem wy- 
nagradzaniu ustępujących prezy- 
dentów Rzeczypospolitej wdów 
i sierot po nich. W myśl tej usta- 
Wy ustepiu.ący prezydent lub jego 
spadkobiercy otrzymywać będa u- 
posażenie w wvsokości I stopnia 
PoDrweo Prawo to przysłusgi- 
¢ bedzie również byłemu na- 
zelnikowi państwa. Józefowi Pił- 
isudskiemu. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
koresp.). Wczoraj w min. zdro- 
wia publ. odbyło się uroczyste 
pożegnanie dotychczasowego mł- 
nistra p. Chodźki, 


WYROK NA FAŁSZERZY MA- 
REK POLSKICH, 


WIEDEŃ, 12 czerwca. (PAT). — 
| W procesie o fałszerstwo marek 
«polskich zapadł wczoraj wieczo- 
rem wyrok. Tismana | Silberstel- 
na skazano na cztery lata wiezię- 
nia; Abrachamowicza na 3 lata t 
wydalenie z granie Austrii. Domań 
skiego i Koela uwołniono. 


REKTOR UNIWERSYTETU 
JAGIELLOŃSKIEGO. 


KRAKÓW, 12 czerwca. (PAT). 
Rektorem uniwersyfetu Jagielloń- 
skiego na rok 1923 i 1924 wybrano 
prof. dr. Jana Łosia. 


RUCH FASZYSTOWSKI 
WŚRÓD UKRAIŃCÓW, 
LWÓW. 11 czerwca. (Ag. W.) 
„Gazeta Lwowska“ donosi, że 
znany działacz ukraiński Dymitr 
Dantow organizuje wśród ukraiń- 
skiej inteligencji ruch, zbliżony do 
faszyzmu. 


sta“. Ale powyższy głos ks, Ićką, warto 
przytoczyć na dowód, jak traktują sen. 
Hamrnerlinga jego właśni, niewdzięczni 
przyjaciele 


Dodaimy do tego sylwetki Wi- 
tosa i dra Kiernika, zamieszczone 
w „Frankfurter Zeitung“ z 6 czer- 
wca, a będziemy mieć małe passe 
partout trzech wielkich ludzi. 


(R). 


NOWY SZEF SZTABU OBEJ- 
MUJE URZĄD. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
koresp.). Przybył do Warszawy 
gen. Stanislaw Haller į udał się 
wczoraj 
chowskiego. 
dzie urzędowo nominacja gen. 
Hallera na szefa sztabu general- 
nego i przejmie urząd z rąk mar- 
szałka Piłsudskiego. 


WOJSKOWI ŻĄDAJĄ SATYS- 
FAKCJH OD P, ZAMORSKIEGO. 


"WARSZAWA, (Telef. od nasz. | 


koresp.). Dow 


„Petit Parisien“ streszczałąc od- tów | nowych wylaśnień Cen, Kom. Wyk. 
powiedź Anglii donosi, że nie dotyczących sprawy 

sprzeciwia się ona zamłarowi, któ | denacjonalizacji nieruchomości miejskich, 
ry ma na celu skłonieułe Niemiec) Rozporządzenia te faktycznie anultiją 


z : n r całe znaczente wszystkich poprzednich de 
do zaiachania, UlórneRa OpOC, dać low zarządzających denacjonalizację 


maga się jednak, by przed poczy- i dlatego wywołały w kołach stronuików, 
nieniem tych kroków sojusznicy nowel polityki ekonomicznej bardzo nie- 
uzgodnił źadanta, które mają wy”; przychylne komentarze. 

stosować do Niemiec, Nowi bogacze sow. podkreślsją brak 


konsekwencji w sowieckiej połłtyce oko- 
ZWROT W POLITYCE 


nomiczicj, 
OKUPACYJNEJ. co wywołuje wzrost niezadowolenia w 
BERLIN, 10 czerwca, (AW) 


kołach handlowych. 
Treść nowych rozporządzeń, dotyczą” 
Komentując podróż marszałka Pe cych nieruchomości, polega na tem, że 
taina do zagłębia Ruhry, dzienniki | yszystkie Instytucie sow» xwolnione są 
uiomieckie zwracają uwagę, że w |od obowłązku zwracania zajętych przez 


do prezydenta Wojcie-| związku z pobytem jego w zagłę: 
Dziś ogłoszona bę-| blu daje się zauważyć energicz 


niejszy kierunek w zarządzeniach 
i pracach władz francuskich, co 
świadczy, że marszałek Petain 
prowadzi radykalniejsze postępo* 
wanie władz okupacyjnych. 


Wahadło enpeerowskie 


CO UCZYNI TURCJA? 
WIEDEN, 12 czerwca. (Pat.)— 


ramienia wojskowych, którzy do-iny, że na wczorajszem posiedze- 
magali się od kierownika min.| "U Konferencji zawiadomiono tur 


spraw wojskowych odpowiedzi oj 


satysfakcji za artykuł pos, Za- 


ków, że koalicja w swych ustęp- 


stwach doszła do ostatecznych 


i granic. Odpowiedzi tureckiej ocze | 


morskiego w „Gazecie Warszaw* kulą w ciągu 4 — 5 dni. 


skiej”, występował gen. 

wadowski jako prezes trybunału 

honorowego generalskiego. 

O ZMIANY PERSONALNE W 
MIN. SPRAW ZAGRAN, 


WARSZAWA. (Telef. od nasz.|zw. pieniądza miejskiego. P 


koresp.) Dowiadujemy się, że 
ra posiedzeniu komisji do spraw 
zagranicznych w najbliższych 
dniach poruszona będzie sprawa 
ostatnich zmian personalnych w 
miulsterstwie spraw zagranicz- 
nych. 


DZIEDZICTWO PO. P. KĘT- 
SZYŃSKIM. 
WARSZAWA. (Telef, od nasz. 
koresp.). Stanowisko dyrektora 
departamentu politycznego, o- 
puszczone przez prof. Kętszyń- 


skiego, objął wczoraj naczetnik 
wydziału zachodniego, p. Koź* 
miński. 


Roz* | 
| 


"powodu 
‘braku znaków obiegowych 
na m. Gdańska puściła 


NOWA EMISJA PIENIĘDZY 
GDAŃSKICH. 

GDAŃSK, 11 czerwca. (Pat). Z 
dającego się odczuwać 
gmi- 
dotych- 
czas w obieg 8,960,000,000 mk, t. 
onie- 
waż kwota ta okazała się niewy- 
starczająca, a gdańska filja ban- 
ku Rzeszy nie była w stanie po- 
kryć zapotrzebowania, przeto se 
nat gdański wniósł do .„Volksta- 
gu“ projekt ustawy o upoważnie 
nie gminy do wypuszczenia dal- 
szych 10 miliardów mk. niemiec: 
kich pieniądza miejskiego. 


WYPRAWA AMUNDSENA DO 
BIEGUNA. 
CHRYSTJANJA. 11 czerwca 
(PAT). Ze Szpicberzu donoszą: 
Parowiec weglowy „Flink“ przy- 
byt tu wraz z skspedycja. majaca 
na celu niesienie pomocy dla A- 
mundsena, podczas jego wvpra- 
wy na biegun północny. Samolo- 
ty od dłuższego już czasu znajdu- 


„da się w porcie. 


nie budowli Ich poprzednim właścicielom, 
Wobec tego zaś, że w Rosji, zwłaszcza 
w miastach prowincjonalnych, wszystkie 
większe budowie zostały znacjonalizowa- 
ne l zajęte przez iustyt. sow. które ko- 
rzystają z nich dotąd, a także wobec te- 
go, że pod nazwą „Instytucji sowieckiej” 
w Rosji rozumie się, zdy nle tylko organy 
administracyjne, lecz i cały olbrzymi apa- 
rat, zarządzający przemysłem | handletm 
państwowym | cały ten przemysł ! han: 
del to, 
faktycznie poprzedni właściciele mogą o- 


iadujemy się, że z | „N. Freie Presse“ donosi z Lozan- |trzymać tylko budowie zupełote zrujnowa 


ne przez nacjonalizację, 


OCHRONA PRZYRODY, 


PARYŻ, 12 czerwca. (Pat), W ubie- 
lglym tygodniu zakończył się tu kon- 
| gres ochrony przyrody, w którym bra- 
ło udział 11 państw, Z ramienia polskie- 
go komitetu ochrony przyrody przy 
akademji umiejętności brall udział w 
kongresie prof. Jerzy Smoleński 1 Jan 
Stolzman, którzy przedstawił wynikł 
(prac, dokonanych w Polsce oraz plauy 
na przyszłość. Wielkie zainteresowanie 
| wzbudził projekt założenia parkų naro- 
dowego w Tatrach. Z pomiędzy licz- 
|nych uchwał przyjęto między innymi 
[wniosek polski w sprawie międzynato- 
|dowego porozumienia dla ochrony Żu- 
bra. 


ZMIANY W GABINECIE WĘGIERSKIM 


BUDAPESZT, 12 czerwca. (Pat). Cr 
bernator Horty mianował Daruwarcgo 
mln. spraw zagranicznych. Daruwary 
¡pelnit od dłuższego czasu tymiczasowo 
funkcje min. spraw zagranicznych, pfa- 
stując jednocześnie tekę mln. sprawie- 
aliwośc. Obecnie Darttwary został 
zwolniony z tego stanowiska, min. 
sprawiedliwości zaś na jego miejsce 
został mianowany Emil Nagy. 
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W r. 1920, w chwili najgroźniej-| szyła się kantyna I bufet, które 
szęl dla naszej mlodej państwo-| zawsze dobrze zaopatrzone za bar 
wości,przybyła na życzenie władzjidzo niską opłatą wydawały: ka- 
wojskowych amerykańska Y. M.|kao, bułki, keksy, papierosy I cze- 
C. A. do Łodzi. Miasto wówczas| koladę. 
przepełnione było żołnierzami| Tak w krótkości przedstawiają 


wielkiej armjł polskiej, zmobilizo-| się dzieje Y. M. C. A. amerykań- 
wanej dlą obrony zagrożonej oi-|iskiej w Łodzi. Całe społeczeń- 
czyzny. Życie ich było ciężkie.lstwo zna doskonale działalność 


pozbawione jakichkolwiek rozry-|Y. M. C. A. wojskowej. gdyż pra- 
wek i ogólnie odczuwano potrzebę | wie wszyscy mieli z nią do czynie 
„Otoci Ymci*, która mogłabyjnia w Łodzi lub gdziekolwiek in- 
przyjść tutaj z pomocą I uprzyjem|dziej,j a zwłaszcza na froncie, 
nić szare życie żołnierza. W tymigdzie „Ciocia Ymcia* powszech- 
czasie rozpoczęto pracę dla woj-|nie była znana i lubiana. Zasługi 
ska w gmachi przy ul. Plotrkow-ipołożone przez Y. M. C.A. dia 
skiej nr. 243, przydzielonym Y. M.| woiska polskiego dosadnie zazna- 
C. A. przez władze wojskowe. czył p. gen. Pachucki na pożegna- 
Urządzono tam bibliotekę, skła-jniu dyr. Griffina. P. gen. stwier- 
dającą się z 2.000 tomów, które|dził, że część zasługi za świetny 
żołnierze mogli wypożyczać i|stan wojska, stwierdzony przez 
brać do koszar, oraz czytelnię,wy | marszałka Focha i przez lorda Ca- 
posażoną w miejscowe i krajowe |vana, jest dziełem Y. M. C: A. 
pisma, oddaną również do dyspo-| ©O rozmiarach tej akcji wojsko- 
zycji żołnierzy. Papier listowv.|wei świadczą wydatki, jakie Y.M. 
koperty I pocztówki rozdawanoj C. A. amerykańska poniosła. Wy- 
codziennie bezpłatnie żolmierzom | dała ona w Polsce przeszło 1.500 
dla umożliwienia im koresnonden-|tys. dolarów, czyli 


| Dnia 15 
przeszło | 


GŁOS 


Dzisiejsza pogoda. 


Komimikat państwowego 
tutu meteoroloricznego. 
Prawdopodobny przebieg pozody w 

dniu dzisiejszym: 


Temperatura mało zmienłona 
zachmurzenie zmienne, 
dość znaczne, miejscami deszcz. 
Wiątry umiarkowane zachodnie. 


Wiec w sprawie ustapienia z woj- 
ska marsz, Piłsudskiego. 

W niedziele dnia 17 czerwca o 
godz. 11 rano odbędzie się w sali 
Filharmonji Narutowicza (Dzielna 
18), z iniciatywy polskiej organi- 
zacit wolności wielki wiec w spra- 
wie ustąpienia z wojska marszał- 
ka Piłsudskiego. 

Przemawiać będą: pos. Thugutt, 
sen. Kopce ński, dr. Fichna, prezyd. 
Rżewski, Medard Downarowicz i 
inni. 

ZP. O. W. 
czerwca w piątek o g. 


cji z domowem ogniskiem, Wykła | 100.000.000.000 mk. według obec-;kalu przy ul. Piotrkowskie 53 I p. 


dy języków angielskiego. irancus-| nego kursu. 
kiego I niemieckiego oraz matema 
tyki I polskiego odbywały się dlaj wojnie znacznie się zmniejszyła i 
tych, którzy chcieli się kształcić.|stopnicwo jest likwidowana. Po- 
Dzięki bezinteresownej pomocy!zostaie jednak ścisła współpraca 
młodzieży łódzkiej, powstały te-|z wojskiem i różna ulgi. jakie Y. 
atralne kółka amatorskie, które, M. C. A. żołnierzom stale czyni. 
stale dawały przedstawienia dla u. Działalność wojscowei Y. M. C. 
przyjemnienia chwil żołnierzowi.|A. amerykańskiej w Polsce jest 
Gdy nie było przedstawień tea-Jledną z nielicznych  wvnadków 
tralnych, wyświetlano obrazy ki-| wielkiei | bezinterzsownej miłości 
nematograficzne, tak, że codzleń| bliźniego do ludzko:ci 
było przedstawienie dla tych, któ ... «. 
rzy, korzystając z chwil wolnych,| Instruktorzy sportowi. niczależ 
mogli na nie uczęszczać. nle od pracy dla wo!ska, mogli się 


Akcia wojskowa po skończonej|członków ! 


Odwiedzano szpitale kilka razy 
tygodniowo i rozdawano chorym 
i rannym żołnierzom książki, pa” 
pier listowy, papierosy | gazety. 


Jeśli chodzi o zdrowie fizyczne 
żołnierza, zrobłlono bardzo wiele. 
Zimą — wielka sala gimnastyczna 
zaopatrzona we wszystkie nowo- 
czesne przyrządy sportowe, latem 
— bolsko, cieszyły sle wielką frek 
wencją. Instruktorzy Y.M.C.A. od 
dani do dyspozycii wojskowości, 
stale prowadzili różne kursa fi- 
śvczne, z których największem 
powodzeniem  cleszył się boks, 
ciężka í lekką atletyka. Oprócz te 
go dopomagała Y. M. C. A. zaw- 


zająć także prowadzeniem ćwi- 
czeń dla młodzieży cywilnej Ło- 
dzi, co spotkało się z wielkiernm1 u- 
znaniem naszych władz wojsko- 
wych. 

Instruktorzy sportow! udawali 
sie do tych szkół, które nie posia- 
dały własnych nauzzyciel* i tam 
z wielkiem powodzeniem praco: 
wali wśród młodzieży Sszkalneł. 
użyczając także materiału Snerte- 
wego tym szkołom które go aie 
posiadały. 

Dla chłopców, którzy mogli 
przyjść do gmachi rano lub wcześ 
nie po południu, w czasie kiedv z 
lokalu nie korzystali wojskowi, 


ze z wielką gorliwością w orza-| zorganizowano sport i gimnasty- 
nizowaniu różnych gier wojsko- | kę w sali gimnastycznej | na bois- 


wych, wypożyczając również ma- | ku. | > 
obrazy kinematograficzne o treści 


terjał sportowy. 


Wyświetlano dła nich także 


Olbrzymiem powodzeniem cle-! naukowej. 


—— 


Skutki śrubowania cen. 


Wskutek podniesienia się w 0-|wasser (Cegielniana 37). 


Hilel 


statnich dniach dolara, manufak-| Szenfinkiel (Piotrkowska 44), M. 


turzyści tutejsi, nie nabywając je- 
szcze świeżych towarów od prze 


Portucz: (Piotrkowska 114), Jô- 
zef Zylberman (Piotrkowska 39) 


- 


mysłowców, w sposób nienspra-i Maksymiljan Broniakowski (Piotr 


wiedliwiony podwyższyłli 


ceny|kowska 65), Winograd i Cymer- 


wszelkich towarów manufakturo- |man (Cegielniana 43) Maks Bracz 
wych do 100 proc., wobec czego | kowski (Sienkiewicza 50), Moszek 


do referatu walki z lichwa wpły” 
nęło cały szereg zażaleń. 

W związku z tem referat do wal 
ki z lichwą dokonał w dniu wczo- 


rajszym kontrolę w całym szere-|Olszyński (Wschodnia 69). 


gu składów- manufakturowych, 


Wajnberg (Cegielniana 40), Men- 
del Wiener (Nowomiejska 16), A- 
ron Kan (Nowomiejska 2), Mendel 
Grosman (Nowomiejska 2). ka 

a - 
lech Szatan (Cegielniana 43). U 


gdzie ujawniono pobieranie nad-| wszystkich wyżej wymienionych 


miernych cen za towary. 
Wobec tego pociąznięto do od- 


towary zostały zasekwestrowane 
a protokuły skierowano do sądu 


powiedziałności karnej następułą- | dla zwalczania lichwy. 

ce frmy: Funkcjonariusze referatu walki 
B-cia Jabłkowscy (Pintrkow=;z lichwą w dalszym ciągu doko- 

ska 114), Moszkowicz i Ralchman|nvwuią rewizji w składach manu- 

(Piotrkowska 42). Frenkiel i Gold' faktury. (bip.) 


menmas. 


m 


TYLKO 10 TYLK 


MA 71N DO PISANIA AMERYKANSKICH 


„ROYAL? 


REKLAMOWYCH NAJNOWSZEJ KONSTRUKCJI 

e PO CENACH ZNIŻONYCH = 
POLECA 

SPÓŁKA HANDL. WOJEWÓDZKI 

_ i STENNUEWICZA 35, TEL., 16-34. 


iLEŻON 


8-ej wieczorem odbędzie się w lo- | 
s 


front zebranie dyskusyjne dlal 


sympatyków na temat 
obecnej sytuacji politycznej. 


Podwyższenie taryfy, 


Taryfa  kołejki  podjazdowej! 
Zgierz - Ozorków została pod-| 
wyższoną o 40 proc. tak że bi-} 
let na dystansie Zg'erz - Ozor-' 
ków kosztuje — 7,100 mk. (bip). 


Ze związku polsk. nancz, szk. po- 
wszechnych. 

Komitet wystawy prac szkol- 
nych komunikuje, że ostatni ter- 
min przyjmowania eksponatów u- 
pływa z dniem 14 b. m. Otwarcie 
uroczyste nastąpi w dn. 20 b. m. 
o godz, 12 w południe w lokalu 
szkoły pracy — Piotrkowska 115. 


Wystawa robót szkół 
powszechnych, 

Prace komisji w sprawie urzą- 
dzenia wystawy robót szkół po- 
wszechnych postępują naprzód. | 

Eksponaty robót ręcznych, ry- 
sutków, owadów i t. p. napływają 
z każdym dniem. Od 1 do 12 b. m. 
odbywają się dyżury członków 
komisji w lokalu związku nauczy- 
cielskiego (Andrzeja 4) od 3 — 6 
po poł. gdzie przyjmowane są 
zgłoszenia eksponatów. (bip.) 


Z rady szkolnej powiatowej. 
W dniu 20 b. m. odbędzie się po- 
siedzenie rady szkolnei powiato- 
wej. Na porządku dziennym spra- 
wy kursów wakacyjnych, oświa- 
ty pozaszkolnej. przymusu szkol- 
nego it. d. (bip.) 


Ze związku nauczvycielstwa 
h szkół powszechnych. 

Na ostatniem posiedzeniu komi- 
si zarządu wojewódzkiego poł- 
skiego związku  nanczycielstwa 
szkół powszechnych omawiano 
sprawę wydawania własnego or- 
gani, oraz sprawę badań nad pro- 
gramem szkolnym. Wobec tego, 
że okres wakacyjny niezbyt sprzy 
ja rozpoczęciu wydawnictwa, po- 
stanowiono wydawać pismo zwią 
zkowe, poczynając od 1 września. 
Pismo to będzie organem woje- 
wódzkim związku. 

W sprawie programów szkol- 
nych, komisia postanowiła wydać 
do nauczycielstwa odezwę. która 
wskaże nauczycłelstwi system 
i metody prowadzenia badań nad 
programem szkolnym. 

Następnie komisja ustaliła szcze 
zółowy schemat rozpoczęcia prac 
przygotowawczych nad projek- 
tem programu szkolnego. (bin.) 


Fozamina maturalne w powiecie. 


W dniu dzisiejszym rozpoczęły 
się ustne czzamina maturalne w 
miejscowościach prowincjonaln. 
łódzkiego okręgu szkolnego. 


Konkurs. 


W naibliższym czasie ogłoszo- 
my zostanie przez radę szkolną 
powiatową konkurs na stanowis- 
ko kierownika 28 oddziałowej 
szkoły w Zgierzu, która mieścić 
sie będzie we własnym gmachu 
i będzie jedną z nailepiel stoją” 
cych pod względem orzanizacyj- 
nym szkół w kraju. (bip). 


insty- | 


naozgół x 


i 


POLSKI 


Działalność Y.M.C.A. w Łodzi Wiadomości bieżące. 


Wszysikim, 


którzy przyjęli tak liczny udział 


w pochowaniu drogich nam zwłok 


i 


P. 


tlg 


wyrażamy rasze serdeczne podziękowanie. 
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Zycie 


Zona i Rodzina. 


i sąd. 


Fałszywe zaświadczenie, 


Sędzia okręgowy Kahl w trybie 
postępowania uproszczonego roz- 
ważał sprawę przeciwko Zygemun 
towi Tan, któremu akt oskarżenia 
zarzucał. iż w dniu 10 kwietnia 20 
r. w Łodzi w parafii św. Kazimie- 
rza przy chrzcie Stanisławy. uro- 


dzonej z matki Kazimiery Łysz-| 
kowskiej, świadomie 
zaświade 


dzą, że narodzona Stanisława iest 
urodzoną z małż. Zygmunta Tan 


fałszywiej skazał Tana na 1 rok 
zył orzed odnośną wła- zawieszając wykonanie 


i jego żony Kazimiery i na podsta- 
wie tego zaświadczenia sporzaądzo 
no akt stanu cywilnego. 

Na rozprawie sądowej słówiry 
świadek ks. Małczyński notwier- 
dził dane aktu oskarżenia. Po prze 
mówieniu podprokuratora Faita. 
który popierał oskarżenie. sedzia 
więzienia, 

kary na 
przeciąg 2 lat. (bip.) 


= —-— >> 


Nieuczeiwi rokofnicy. 


W fabryce _Serejski i Birstein 
rzy ul. 28 p. S. Kan. nt. 61, zau- 

ważono od dłuższego czasu sy- 
stematyczną kradzież białej przę- 
ZV. 
Wszelkie starania administracji 
firnry celem wykrycia sprawców 
kradzieży nie dały reznltatów,wo 
bec czego firma  powvższem za- 
wiadomiła policję, która zarządzi- 
ła nad wszystkiemi wyjściami fa- 
bryki poufną obserwację, 
W dniu wczorajszym, gdy DO- 
licja czuwała w obrębie fabryki, 
funkcjonarjusze zauważył 2-ch 
wychodzących robotników. "stó 
rzy wydali sie policiantom podc|- 
rzani. 

Podczas osobistej rew?zii znałe: 
ziono przy nich przedze z tvch w 
rnków właśsie. które od Onise 
«o czasu pineły z fabryki. Złodzie 
jami okazali się: 
Stach, zam. przy ul. 28 p. S. Kan. 
nr. 351 Ludwik Adel, zam. przy ul 
Zielonej 38. 

Po odprowadzeniu ich do ko- 
misariatu 1 spisaniu protokułu, 
sprawców przekazano sędziemu 
śledczemu. (bip.) 


Zatrucie gazem świelinym. 


Przy ul. Piotrkowskiej 129 zamiesz- 
kuje rodzina Elsnerów, u których słu- 
żyła niejaka Franciszka Zielińska. 

Otóż w niedzielę, Zielińska wyszla 
po obiedzie, wróciła wieczorem do da- 
mu, ugotowała sobie kolację na ma- 
szynce gazowej o dwuch fajerkach i 
po ugotowaniu, kurek iednezgo płomie- 
nia skręciła, zapomnławszy skręcić dru 
gł 1 udała się na spoczynek ło pokoju, 
przylegającego do kuchni. 

Zrana zwykle zadaniem służącej by- 
to budzić dziecko do szkoły. Pani Els- 
ner zdziwiona tem, 
stało obudzone, weszła do kuchni, gdzłe 
uderzył ją zapach ulatnłającego się ga- 
zu, a na łóżku zauważyła leżącą bez 
znaku życia służącę. 

O powyższem zawiadomlono natych- 
miast 10 kom. pol., skąd też zawezwa- 
ro pogotowie. Lekarz stwierdził zgon. 

Podczas śledztwa okaxało się, iż w 
nocy Zielińska czuła sle źle, wyuho- 
dziła z łóżka, kładła slż na kanapie, a 
potem z powrotem wracała do łóżka 
W cłągu nocy zmarła kilka razy wy- 
miotowała. (bip). 


Teatr i muzyka. 
Teatr miejski. 


dla zrzeszeń robotniczych | 
„To, co najważniejsze'* Je- 


Dzisiaj 
Inteligencji 
wrelnowa. 

W czwartek 
wancowa. 


„Wiera Mircewa“ Ur- 


Dziś, punkt, o 8-ej wieczorem, 


w sali „Hazomiru” — dalszy ciąg 


Ogólnego Zebrania 
Tow. „Bar-Kochby", 


400-1 


Mieczysław į 


że dziecko nie zc-| 13.02 


Rozkład jazdy. 


Ważny od 1 czerwca. 


ŁÓDŹ - FABRYCZNA. 
Odiazd. 


6.00 osob. Tomaszów 
7.20 posp. Warszawa (bezpośr.) 
8.00 osob. Koluszki 


12.20 „ Warszawa, Kraków 
13.35 „ Warszawa, Sosnowiec 
15.20 Warszawa, Sosnowiec, 
Kraków 
17.20 „ Koluszki 
19.10 „ Tomaszów 
19.40 „ Warszawa (bezpośr.) 
20.55 „ Piotrków 
2235 „a Sosnowiec Skarżysko 
23400 „ Warszawa 
Przyłazd. 
05 osob. Warszawa 
25 Sosnowiec, Kraków, 
Skarżysko 
335 „ Piotrków 
1010 „ Tomaszów 
10.55 „ Koluszki 
13.25 „ Koluszki 
1555 „ Sosnowiec 
16.25 Warszawa (bezpośr.) 


17.05, „ Warszawa 
21.00 posp. Sosnowiec Kraków. 
21.50 Warszawa (bezpośr.) 
23.19 Tomaszów 


FÓDŻ — KALISKA 
Odiazd. 


0.42 posp, Poznań. Berlin. Paryż 
1.58 osob. Warszawa 


3.41 Kempno, Leszno 
5.40 „ Warszawa 
„32 posp. Warszawa 
7.30 osob. Ostrów 
10.05 „ Koluszki 
10.40  „ Tarnobrzeg 
„ Poznań 
1440 » Warszawa 
16.00 „ Sieradz 
19.05 „ Gdańsk 
19.30  „ Ostrów 
20.00 , Kraków. Katowice 
(bezpośredni Kraków) 
23.16 Poznań 
Przyjazd, 
0.42 posp. Z Warszawy 
1.40 osob. Kepna, Leszna 
3.26 „ Warszawy 
525 „ Poznania 
6.50 osob. Krakowa, Katowic, 
(bezpośredni z Krakowa) 
9.4) '„ Ostrowa 
9.50 „ Gdańska 
10.17 „ Warszawy 
12.47 „ Warszawy 
14.25 „ . Poznania 
14.30 „  Tarnobrzer1 
18.40 „Ostrowia 
18.55 „„ Koluszek 
21.15 „„ Sieradza 
23.01 „ Warszawy 
Czytajcie 


„Kurjer Wieczorny 


„GŁOS POLSKI” 
i Łódź 
13 czerwca 1923 r. 


Sytuacja w przemyśle polskim 


w chwili 


IL 
Przemysł papierniczy. 


W ciągu pierwszych trzech mie 
sięcy r. b. nastąpiło prawie calko- 
wite uruchomienie przemysłu pa- 
pierniczego polskiego. W styczniu 
bowiem puszczono w ruch ostat- 
nią nieczynną dotąd fabrykę, nale- 
żącą do T. A. Pabianickiej Fabry- 
ki Papieru Robert Saenger, przez 
uruchomienie jednej narazie ma- 
szyny papierniczej, produkującej 
miesięcznie około 16 wagomów pa 
pieru. W lutym uruchomiono trze 
cią ł zarazem ostatnią maszynę pa 
pierniczą w fabryce „Soczewka*, 
produkującej papiery wysokiego 
gat, bezdrzewne w lłości od 18 
do 20 wagonów miesięcznie. Fe- 
bryka Mirków uruchomiła swoją 
siódmą ł ostatnią maszynę papler- 
niczą. 


Pozostaje zatem tylko półczvn- 
ma fabryka Q. A. Moesa w Pilicy, 
częściowo zniszczona podczas 
wojny i znajdująca się w niekorzy 
stnych warunkach z powodu odda 
lenia od stacji kolejowej oraz z no- 
wodu braku większych kapitałów 
na kupno zniszczonych podczas 
wojny maszyn oraz na remont bu- 
dynków . 

Fabryka sp. akc. S. W. Niemo- 
jewski w Bielsku nie uruchamia 
swej trzeciej maszyny papierni- 
czej tylko z powodu jej przesta- 
rzałej konstrukcji. Fabryka ta bo- 
„wiem, wykupiona w r. 1921 z rąk 
imiemieckich rozwija się bardzo po- 
imyślnię, W r. 1922 zwiększyła 
trzykrotnie produkcję i stworzyła 
nowy dział kopert, Wyniki te, wy 
rażające się w produkcji 286 wa- 
gonów papieru oraz 75 milionów 


kopert w łącznej wartości około 
J miljarda, 4Ł1 milionów mkp., o-' 


siąznięto dzięki wkładom na ulep- 
szenia techniczne, zakup maszyn 
% przebudowę budynków. Na odby 
tem w marcu walnem zebraniu 
akcjónarjuszów uchwalono pod- 
nieść kapitał akcyjny ze stu mil- 


0) 


obecnej. 


jonów marek do trzystu milionów, 
celem przeprowadzenia dalszych 
prac inwestycyjnych i powiększe- 
nia kapitału obrotowego — dla 
dalszego rozwoju produkcji. 

Obecna produkcja miesięczna 
papierni polskich przekracza 400 
wazonów papieru. 

Fabryki celulozy pracują nor- 
malnie, Włocławska fabryka wy- 
produkowała w styczniu r. b. 193 
wagony ,w lutym 180 wagonów 
celulozy. Miesięczna produkcja 
czułowskiej fabryki wynosi bez 
zmiany około 60 wazonów celu- 
lozy. Fabryka w Kaletach produ- 
kuje celulozę sodowa, połowe 
wywozi zagranicę z powodu bra- 
ku zapotrzebowania przez polski 
przemysł papierniczy. 

Właściciele włocławskiei fabry- 
ki papieru Szwarcstelnowie, któ- 
rzy nabyli fabrvkę papieru „Klu- 
cze“ oraz fabrykę celulozy w Czu 
łowie i dzierżawią dwie fabryki 
masy drzewnej] na kresach 
wschodnich. przystapili do budo- 


bałkańskiego, a obecnie może lf- 
czyć zaledwie na 13 milj, Czecho- 
słowacja nie może zawierać ko- 
rzystnych traktatów handlowych, 
gdyż nie posiada produktów, któ- 
re mogłaby wywozić bez cła. Je- 
dynie co mogłaby wywozić, to 
produkty rolne, a na tem ucierpia- 
toby gospodarstwo krajowe. 

Czy przyszłość przyniesie ja- 
kieś zmiany — trudno przewi- 
dzieć, ale chyba, że rząd czecho- 
słowacki zabierze się obecnie 
bardzo energicznie do sanacji sto- 


sunków. 
Merkur, 
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yele gospodarcze Ps 


Opłaty wywozowe wzrastają. 
Według tymczasowego zestawie” 
tia dochodów skarbowych za 
kwłecień r. b. opłaty wywozowe 
wyntosły  3,215,885,000 mk, a 
więc z górą dwa razy tyle, co w 
ciągu całego roku zeszłego, kiedy 
wpływy z tego źródła wynosiły 
1,491,110,441 mk. 


Prołekt podatku malatkoweco. 


wy miazgarni we Włocławku o- |Jak słychać, projekt ustawy O por 
raz zamierzają rozszerzyć papier- |datku maląfkowym został już o- 
nie „Klucze“ przez postawienie |pracowany w szczegółach przez 


nowej maszyny papierniczej dla 
produkcji bibułki jako też papie- 
rów szmacianych. 

Pomimo rozwoju przemysłu pa- 
pierniczego w Polsce ceny papile- 
ru niepomiernie rosna i już dawno 
przekroczyły ceny Światowe. To 
też pomimo wysokich ceł na pa- 
pier, prócz ulg celnych stosowa- 
nych do papieru drukowego, pa- 
pier zagraniczny konkuruje z łat- 
wością z krajowym na rynku we- 
wnętrznym, co skłania fabrykan- 
tów do czynienią nowych zabie- 
gów, aby ulgi celne na papier dru- 
kowy zostały cofnięte. 

Stwierdzić należy, że żadne pro 
dukty nie wzrosły w cenię w tym 
stopniu w ciągu od 1-go stycznia 
do 1-go marca r. b., co papier, któ- 
rego cena podniosła się w tymi cza 
sie przeszło o 250 proc. 


el. 


Zmiany gospodarcze w Gzechostowacji. 


Stosunki gospodarcze Czeęcho- | 


słowacji nie wykazują żadnej po- 
prawy. Polityka finansowa rządu 
utrudnia pójście ręka w ręke z re- 
sztą państw dawnej monarchii. 

Przemysł coraz bardziej odczu- 
wa skutki takiej polityki. Tak 
przemysłowcy, jak | robotnicy 
walczą z całych sił, by wyiść cało 
z obecnego przesilenia gospodar- 
czego, ale zadanie to nie należy do 
łatwych. 

Skarb czechosłowacki ma o- 
gromne niedobory, nie posiada do- 
statecznego kredytu ani w kraju, 
ani zagranicą, inwestycje pozosta- 
ly na papierze, a niektóre gminy 
su bliskie bankructwa. 

Kilka tygodni temu minister fi- 
nansów Becka zawiadomił komisję 
budżetową, iż rządowe gospodar- 
stwo zbożowe wykazuje 5 miljar- 
dów deficytu, dła pokrycia które- 
go wydano obecnie pożyczkę mą- 
czną, wynoszącą 4000 miljonów. 

Jest to, jak na czeskie stosunki, 
olbrzymia suma, która starczyła- 
bv na pokrycie pożyczki wojen= 
nej. | 

Rządowe zakłady górnicza i 
hutnicze wykazują także straty w 
wysokości 112.078.696 kor. Podab* 
mo bilans z roku 1922 ma być co- 
kolwiek lepszy. 

Przemysł żelazny także prze- 
chodził przesilenie, które obecnie 
jest inż na ukończeniu. Ożywienie 
to należv przypisać okupacii Ruh- 
rv i znikniecią z rynków. wyro- 
bów tamtejszych, Wszelkie zamó- 
wienia w tej całczi przenrysłu kie- 
rowane są obecnie do Anglii i do 
Czechosłowacji. Nalwłęcej zamó- 
wief otrzymały walcownie. Wit- 
kowice są przeciążone pracą 


— 


pracują ma trzy zmiany, Tak sama 
fzeczy sie mają w fabrykach ma- 
szyn, które wyprzedaly nietylko 
cały swój zapas. ale posladalą o- 
becnie obstakmki na cały rok. 
Fabryki lokomotyw i wagcnów 


nie biorą udziału w tej ogólnej po- 
prawie i posiadają nieliczne za- 
mówienia. 

Fabryka budowy turbin paro- 
wych w Brnie posiada liczne za- 
ate z Polski, Węgier i Au- 
strji. 

Fabryki urządzeń gorzelni, bro- 
warów i cukrowri po krótkiej po- 
prawie znów popadły w dosyć 
ciężkie położenie finansowe. 

Nieszczególne jest także położe- 
nie przemysłu szklanrego. Powó- 
dem tego przesilenia jest brak za- 

ówień z Niemlec. Wiele firm 
straciło majątek z powodu nagte- 
go spadku marki niemieckiej. Dla 
handlu z innemi państwami istnie- 
je mnóstwo trudności, miedzy in- 
nemi i wysoki kurs korony cze” 
skiej. 

Najgorszem wydaje się jednak 
położenie przemysłu szklanego. 
Pozatem należy zaznaczyć, że 
nowa ustawa dewizowa stanowi 
ogromną przeszkodę dia eksportu 
i hamuje komunikację z zagranicą. 

Położenie przemysłu drzewne- 
go lest również dosyć smutne. 
Nadzieje, że tegoroczna wiosna 
wpłynie na poprawę interesów — 
okazały się płonne. Duża liczba 
tartaków przestała pracować, a 
handel drzewny walczy ciągle z 
brakiem rynków zbytu. 

Przemysłowcy całą odpowie- 
dzialność za ten smutny stan rze- 
czy zwalają na rząd. Podobno nie 
należy liczyć na zmianę kursu w 
polityce gospodarczej, co spowo= 
dufe zapewne dalsze straty | upa- 
dek przemysłu. 

Narzeka przemysł drzewny, na- 
rzeką | przemysł włókienniczy, 
jakkolwiek na razie zniknęła oba- 
wa przed konkurencją Niemiec. 

Ogólne położenie przemysłu 
jest wobec tego bardzo trudne. 
Dawny przemysł czeski liczył się 
|z 50 miljonami odbiorców dawnej 
:*austrjackiej monarchji i półwyspu 


ministerium skarbu 4 w naibliż- 
szym czasie złożony będzie radzie 
ministrów. 

Przed 20 b. m, ustawa znajdzie 
się w sejmie. 


O zlełde plenieżna na Ślasku. 
Odbywają się prace przygoto” 
wawcze do utworzenia w Katowi* 
cach giełdy pieniężnej (statut giet 
dy znaiduje się w opracowaniu). 

Giełda ta ożywi się bardzo, gdy 
dojdzie do skutku porozumienie 
z Niemcami w sprawie zniesienia 
zakazu wywozu z granic Niemiec 
akcji przedsiębiorstw, znajdują” 
cych się w polskiej części Górne- 
go Śląską, o co robione są sta- 
ranią. 


Prowizja dyskontowa w PKKP. 

Podczas gdy banki prywatne 
pobięrają od udzielonego kredytu 
5—10 proc. w stosunkn miesięcz” 
rym, Polska krałowa kasa pożycz 
kowa pobiera tylko 12 proc. w sto 
sunku rocznym. 

Obecnie na mocy upoważnienia 
p. ministra skarbu przyznane zo- 
stało P.K.K.P. prawo pobierania 
oprócz owego procentu od udzie* 
lenych pożyczek jeszcze prowizię 
do wysokoścł 6 proc. w stosunku 
TOcztrym, 


Nadzór nad bankami. Dnia 7-g0 
częrwca rozpoczęła działalność 
delegacja do spraw nadzoru nad 
bankami t operaciami dewizowe” 
mi przy ministerstwie skarbu. 


Rynek pieniężny. 


Dzisiejsza gielda warszawska, 


Gotówka, 
Dolary Stan. Zledn. 74,500, 74000 


Marka niemiecką 0.85—0 87 
Kor. czeskie 22.57-—21,80 
Czeki I wpłaty. 

Relgja 4200—4159 
Perlin 0.20—0.87 
Gdańsk 0.89—17) S7 
Paryż 480)—4775 
Londyn 544,000—541 000 
Nowy lork 74500—75750 
Nowy. Jork drobne == 

Praga 2250—2180 
Wiedeń 1.05.50—0,99 
Szwajcarja 15400—15200 

Akcje. 


Bank Dyskontowy 275000—290000 
Bank Handlowy 500 03505001 
B. dla handl. i przem. 85000—81000 


Bank przem, lwow. 17000— 16500 
Bank sp. zarobk, 150000—130000 
Bank Zachodni 350000—3575000 
Bank Kredvt, Lwów 16000 
Bank zw. Ziemian 25100—25000 
Bank Zi. ziem Polsk, 60000—60 00 
Kiiewski 120000 — 145000 
Wildt 1800 
Puls 215000—207 “00 
Chodotów 140000— 157500 
Czersk 407000—422500 
Cukier 850000—94500 
Częstocice 570000—6875' 09 
Ceglelski 5400)—5200 
Firley 77000— 72500 
Goslawice 210000 —205000 
Haberbusch 115000—112500 


GAZETA HANDLO 


ta > 


E Tiaa] 
nGŁOS POLSKI” 
Łódź 
13 czerwca 1923 r. 


Dalszy ciąg haussy. 


Dolar 74500 — poza giełdą wyżej. fikcja na dru- 
gim planie i słabiej. 


Po  przełściowem, 


a raczejjtłomacząc się niemożnością naby 


chwiłowem tylko osłabieniu —|cia waluty, 


niewidocznem zresztą na giełdzie 
oficjalnej — w dniu wczorajszym 
w dalszym ciągu utrzymała się 
zwyżkowa tendencja dla walut, 
nawet znacznie spotęgowana, 0- 
broty z konieczności były małe, 
wobec braku podaży, Banki sza” 
kają luż pokrycia poza giełda i 
coraz więcej kormisłonerów kre- 
ci się w sferach notorycznych 
handlarzy walutą, płacąc znacz- 
nie wyższe kursy, niż notuje 
giełda. 

Ten brak walut powoduje na” 
wet pewną stagnację na rynku 
towarowym, Wielka część tran- 
zakcji nie może być uskutecz” 
niona, wobec braku walut, które 
mają służyć łako pokrycie ra- 
chunku. Sfery finansowe, a na- 
wst przemysłowe liczą się z 
dalszą zwyżką dolara | odmawia” 
ia przylęcia równowartości w 
markach po kursie 


Lilnon 55000—59500 
Madrzejów 255000—9230000 
Nobel 15'000— 125000 
Ostrowiec 270000-—205000 
Parowozy 120000 —117000 
Pocisk 55000 — 585 

Rudzki 8:000—83500 
Starachowice 280000—28250U 
Zieleniewski 585000—570000 
Zvrardów 00000—5700000 
Drzewo 15*00— 16' 00 
Wedgie! 168000— 157500 
Borkowski 48000-—49500 
Zecluca 25000—27000 
Spirytus 155000— 122500 
Norblin 64 00—64 

Jabhikowscy 17000 — 2973 
Cmielów 6F000— 62000 
Natta 27000—50500 
Spiess i Syn 65000—60%900 
Lenartowicz 25000 —25009 
Ursus 215% 00 
Elektryczność 28000—275000 
Sole potasowe 500 00—2955 0 
Ostrowieckie V em. . 25000 — 240000 
Rudzki III em. BB000, 85.500 
Belpol , 13000 
Łazy 27.000—25.000 
Ortwein 48000 — 48000 
Robn i Zieliński 48010—48000 


Starachowice V em 260,000—251.00 


Lenartowicz I em. 25,001 
Siła i światło —82 
Ursus Il-ej em. 75001: 


Pol. Tow. Elektr. 


i 


Majewski 


Warszawska pogielda wietzoma. 


(bez praw) 3500- 
170000 


Kursy akcji kształtują sle pod 
przemożnym wpływem wypad- 
ków na giełdzie pieniężnej. Każ 
dy optymistyczty odruch, każda 
drgnięcie kursu ustaje ratych- 
miast na wiadomość © dalszej 
zwyżce walut, Dolar, jak nad- 
miernie obciążony wentyl, ciąży 
na kursach akcji, nie pozwałałąc 
im należycie słe rozwijać, Abso- 
lutny brak gotówki na możliwy 
do przyjęcia dzienny procent unie 
możliwła większe tranzakcjie. 


Stan ten ulec musi jednak 
zmianie, Albo bez względu ma 
dalszą zwyżkę dolara, bardzo inż 
dzisiaj niskie kursa akcji siłą rze- 
czy zdobędą sobie prawo do wła 
ściwego 'rozwolu, -albo też na- 
clsk kursu dofarowczo osłabnis, 
a wtedy możemy być świadkami 
haussy, przewyższającej : haussę 


dziennym, |z kwietnia | maia. 


Amedowa nietia qdańska. 


GDANSK, 12 czerwca.—(Telegr. w, 
„Głosu Polsk.) — Na dzisiejszem ze- 
braniu giełdy gdańskiei notowano: 

Dolary amer. 84:87,50—85212,50 

Funty szterł.  395010,00—398900,00 
Guldeny holend. 353885,62—5584,58 
Marka polska 114,21—114,79 
Warszawa 111.22—111.76 


Końcowe owania w Turythn. 


Zamknięcie. 


ZURYCH, 12 czerwca. (Telegram 
wlasny „Gl. Pol.*) 

Berlin 0.0067 
Holandja 218,10 
Nowy-|ork 655,50 
Londyń 2568 
Paryż 57,75 
Mediolan 2582 
Praga 16-0 
Budapeszt 0,870 
Belgrad 6;20 
Sofia a 6,52 
Warszawa .0187 
Wiedeń 0,0078.50 
Austr, stempl. 0.0078, 25 
Bukareszt 


Urzędowe notowania w Rerlinle. 


Zamknięcie glełdy 


BERLIN, 12 czerwca, (Telegr. własny 
„Głosu Polsk.*), Na urzędowej giełdzie 


WARSZAWA, 12 czerwca (Tel. wl. berlińskiej notowania były następujące: 
Głosu Polskiego). Marka polska 
Waluty: Holandja 52,718 —52,832 
Nowy-Jork 77,000 Buenos Aires 20526,50-—29475.00 
Londyn 551,000 Betgja E A 
Berlin 0,81 Norwegja RE S 
Tendencja mocna. gane.. 2044—9235 
Pogiełda akcjowa: tranzakcji abso- Finlandja 2340—2581 
lutnie nle dokonywano, tendencją bez 5025 —5045 
Włochy 
s Andia Wa ie 
Ameryka 84058- 
Poglełfowe mtowania akej w Łodzi. | Erencia Slona 
Tendencja dogyć mocna. Obroty Hiekosnić 12608-—12752 
średnie Austrja 12-,65— 123,58 
Bank Warszawski 30,000 Prada 2555,5/—2566.50 
» Dyskontowy 00 Budapeszt 11.97515 05 
podaj ) 972 50— 
R dla han. i pr. 85,009 kin p 4(897,50—4!7 02.50 
| . A 
Ceq'elski =a 
Cukier 880,000 Ofiary 
ieló 614 GU 
kd 10.000 złożone w adm. „Głosu Polsk.". 
Firlej 75.000) Na kościół katol. S-go St, Kostki 
Liipop 62.509 mk. 1.000.000.— 
Norblin 62,000 Na dom starców elirz. tow, dobr. 
Nobel 15 (00 mk. 1000 000 — 
Nafta 52,000 Na łódzką straż ochotn. Odniową 
Parowozy 125,009 mk. 600 000.— 
Pocisk 6t1'0 Na Pogotowie ratunkowe przy ul. 
Polbal 17; 00 | Gdańskiej mk. 500.000.— 
Puls 210,00) Na szpital umysłowo chorych w 
Rudzkł 5. Q |] Kachanówku mk. 500.0. Q,= 
Rohn i Zieliński | 58 —1 składa A. C. 


Starachowice 
Spirytus 
Zieleniewski 
Węgiel 

Żesłuda 

Kijewski I Scholtze 
Cnodorów 
Zyrardów 

Sila I Światło 


Łazy 


155,000 
25,600 


5,700,000 


160.000 1845—8 


—6 000 
27,000, 
` 


285000 l : 
anol Łoredki, etaminas 


pończochy, 
galauterja męska 
œ NA RATY 4 


R. GRABOWIECKI, Dzielna 2 


Nieorzedowa gielda mhii (URZĘDNIKOM 


GDANSK, 12 czerwca. (Tel. wi. „Ulosu 
Polskiego”). Po zamknięciu gieldy gdań- 
skiej notowania były następujące ; 


Dolar , 
Marka pot. *14,00 


wszynikich stanów sprzedajemy na Warnnkach 

dogodnych matorjały damskie, męskio, ntaminy, 

zefiry, kretony, firanki frote. Ubrania na obsta= 
Mugak I t. a. — Aorzedni na wywłatę, 


„GLOBUS*, Pietrkowsiia79. 
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pasa Be A 
nień S 


rzewrót w Bułgar 


Ji. 


I znowu jeden przykład wul-|tylko zmniejszenie odszkodowań 
kanicznego stanu Eurofy zamiast|pięniężnych, lecz dość łatwo po- 
oczekiwanej ery spoko% i wiary|godził się z nowem  okrojeniem 
w jutro. Rząd Stamboligskiego w|państwa, dyktowanem przez ko- 
Bułgarji, który miał w' sobraniu ;alicję, a mającem głównie na ce- 
ogromną większość, zństaje o-,lu zaspokojenie apetytów jel bai- 
balony w drodze 
zbrojnego. 
skutków w zakresie międjyynaro-|bałkańskich, Bułgaria została 
dowym, przewrót ten, Żak słę| pokrzywdzona; nie zostosowano 
zdaje, nie pociągnie, ale pośred-|do niej 
nio może się przyczynić zao-|lecz twarde prawo zwycięstwa i 
strzenia stosunków na Bałka-| zaboru. 
nach, temwięcej że motywy po-| Duch patriotycznego protestu 
lityki zagranicznej edegrafy w|żył jednak w inteligencji miej- 
mim niejaką rolę. skiej, a więcej 

Stambolijski był przywódcą 0) Stambolijskij nie wiele sobie z 
pozycji chłopskiej przed wdijną|niego robił i przeprowadziwszy 
nietylko przeciw rządowi, łkcz|nowy podział okręgów wybor- 
przeciw samemu królowi Ferdy- czych zdobył, a raczej sfabryko- 
nandowi. Wystąpił przeciw ně |wa! olbrzymią większość około 
mu z całą gwałtownością, gdy|pięć szóstych wszystkich głosów 
Bułgarja w 1915 r. stanęła ph|w sobranin. Stambulińskiij mnie- 
stronie Niemiec 4 wraz z niemf| mał, iż opiera się na podstawie 
uderzyła na Serbję. Skutkiem te4granitowej 1 obiecywał sobie 
zo Stambuljskij został wadzieścia lat nieprzerwanych 
żony o zdradę stanu i zosłałfrządów. Atoli mniemany granit 
kazał się w istocie piaskiem. 


zasad  wilsonowskich, 


jeszcze w armii. 


wtrącony do więzienia, w któ- 


rem przesiedział aż do końca 
wojny. 

Przegrana Bułgarji f upadek 
króla Ferdynanda otworzyły 
Stambulińskiemu -bramy więzie- 
nia j utorowały mu drogę do 
władzy. Stanął on na czele rzą” 
du i aż do ostatniej chwili był 
niemal samowładnym panem Buł 
garii. Za podstawę służyła mu 
masa chłopska, która w tym kra- 
ju nie miała dostatecznej prze- 
ciwwagi, gdyż żywła? miejski i 
Inteligencki nie jest ani liczny, 
am silny. Stambulijskij reprezen- 
tował w swej polityce nie tyle 
dodatnie pierwiastki chłopstwa, 
ile ujemne — ciasny egoizm, ob- 
skurantyzm, niechęć do inteli- 
gencji miejskiej, a nawet niedo- 
stateczny  patrjotyzm- państwo- 
wy. Z racji swego stanowiska 
politycznego  Stambolijskij cie- 
szył się sympatią koal'cji, lecz 


mie umiał jej wykorzystać naj ce. 


Przewrotu dokonała armia z po- 
rłarciem żywiołu miejskiego. Na: 
czelnikiem rządu został Aleksan- 
dár Canków z partii socjalde- 
mókratów. Wyłączność: chłop- 
ska poniosła klęskę a zarazem w 
tym wypadku przychodzi do 
głosu narodowy interes Butga- 
rii, pokrzywdzonej w areopagu 
koaficyjnym. 

Z punktu widzenia parlamęntar 
nego przewrót jest ogromnym 
skandalem, gdyż nizdy chyba nie 
cbalano rządu o takiej wiekszo- 
ści. Coprawdą dzieje się to na 
półwyspie Bałkańskim, który ni- 
gdy nie był szkołą ani parlamen- 
taryzmu, ani poszanowania pra- 
wa. Nasi wielbiciele Mussolinie- 
go mogliby się cieszyć, gdyby 
nie to, że w Bułgarii wpadł tam- 
tejszy Witos. a do władzy do- 
szedł lewicowiec. A stąd prosty 
morał, że każdy kij ma dwa koń 
J. Mazurski. 


rzecz swej ojczyzny. Uzyskałją 


0 


— 


Na tle przewrotu. 


(informacje z poselstwa bułgarskiego). 


W miarę naptywania wiadomo- | 


Bułgarii wszyscy mężczyźni ze 


| ONZ 


ści z Bułgarii otrzymuję z posel- 'średniem wykształceniem odbywa 
stwa bułgarskiego dalsze szczegó. ją służbę wojskowa nie w szere- 
ły o dokonanym przewrocję. [gach armii, a w szkołach oficer- 
-_ Przedewszystkiem, informacje u,skich. Po dwuletnim kursie otrzy- 
dzielone mi wczoraj były, jak się mujia nominacje na oficerów. W 
okazułę, do pewnego stopnia nie- czasie wojny zajmuja stanowisko 
ścisłe. Pomylono się mianowicie oficerskie po demobilizacji zaś zo- 
co do osuby premiera, którym jest stają oficerami rezerwy. Ci wla- 
nie p. Arsen Cankow, a Aleksan- Śnie oficerowie rezerwy utworzylł 
der Cankow, profesor ekonomii związek, do którego należy około 
politycznej uniwersytetu softjskie- 15 tys. osób. Są to ludzie o nafroz- 
mo, bezpartyjny, przekonaniami maitszem zabarwieniu politycz- 
swoijemi wszelako zbliżony do so-' nem. Przeważnie jednak należą do 
cjal-demokracji. Nawet wykłady |stronnictw, będących w opozycii 
jego I teorie ekcnomiczne mają Ido rządu Stambolijskiego. 
dewne zabarwienie socjalistyczne. 
Prof. Cankow, obecny premier, Wylaśnienie to jest ważne ze 
względu na to, że nie znający sto- 
był jeszcze przed dwoma laty jed- ł ; ; 

; - sunków bułgarskich, mogliby 
nym z najbliższych przyjaciół p. przypuszczać, że przewrotu do- 
C .. . . z + 
otambojiiskiego, częstokroć na- konano pod hasłem militarystycz- 
wet był jezo najbardziej zaufanym nemi, Otóż tak nie jest bynajmniej 
Inspiratorem. Potem jednak nasta- a e. x 
piło zerwanie | oto dziś prof. Can-' Raz jeszcze należy powtórzyć. 

żę dawniejsze opoz. stronnictwa 


kow staje na czele rządu, który 
przemocą pozbawia władzy do-| popierały stale politykę zagranicz- 
tychczasowego premiera. ną rządu Stambolijskiego, będa się 
Jak premier obecny, tak I reszta więc nadal trzymać tejże linjit. Są 
ministrów choć należy do rozma» '126nAlbardziej pacyfistycznie u- 
tych stronnictw, nie jest w mich SPoSobieni, będą przestrzegać tyl- 
jednak zbyt zaangażowana, W0- ko, aby prawa suwerenne Bułzarji 
bec czego gabinet można nazwać H8 zostaly w niczem naruszone. 
racze! bezpartyjnym Koko 
ryj h r rz ZVS w Z 
Parę słów wyjaśnienia należy nym, nie mającym na politykę £a- 


się również w sprawie oficerów ik 
rezerwy, którzy cały zamach Franiczną Żadnego wpływu. 


przygotowali | wykonali. Otóż w» 


Henryk Lińskh 


pfzewrotu|kańskich klientów. Zdaniem bez- 
Natychmiagtowych jstronnych znawców stosunków 
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STAMBOLIJSKI WALCZY O 
WŁADZE. 


BIAŁOGRÓD, 12 czerwca. Pat. 
„Tribuna“ donosi, że chłopi bid- 
garscy w liczbie 20 tysięcy praw 
dopodobnie pod wodzą Statmbo- 
ljskiego walczą w pobliżu Dole- 
kowa z wojskami rewolucyjnemi. 
Stambolijski rozporządzą wojska- 
mi, w skład których wclodzi ar- 
tylerja, Wedle doniesień bulgar- 
skiej straży graniczneł, Stambo* 
liiski miał być wczoraj areszto- 
watly, 


SKŁAD NOWEGO RZADU. 


SOFJA. 12 czerwca. (AW). — 
Nowy rząd bułcarski, powołany 
przez ukaz króla Borysa, składa 
się z następujących osobistości: 
premier prof. Pankov, minister 
spraw zagranicznych Kalov. mini- 
sterstwo wojny Dulakov. minister- 
stwo spraw wewnętrznych gen.- 
mir, Rosov, ministerstwo rolnic= 
twa Moloy, ministerstwo handlu 
Borowski, ministerstwo sprawie- 
dliwości Smiłoy, ministerstwa ro- 
bót publicznych Stojancev, mini- 
sierstwo kolei Karasov, minister- 
stwo skarbu Todorov. 

Nowy rząd. który spotkał się z 
uznaniem narodu, składa się z 
członków dawnych partii opozy- 
cyinych, z wyłączeniem komuni- 
stów. 

Premier Pankov wyraził się. że 
sytuacja w kraju jest spokojna i 
administracja póidzie po drodze 
normalnej. Rząd, pragnąc być Ío- 
jalnym wobec swych dawnych 
przeciwników, będzie jednak zmt- 
szony rozwiązać organizacje nie- 
legalne. 


PRASA NIEMIECKA ZADO- 
WOLONA. 


BERLIN, 12 czerwca. (AW). — 
Jest rzeczą charakterystyczną, że 
prasa niemiecka od skrajnie nacio- 
ńalistycznej począwszy, aż do Sē- 
cialistycznej „Vorwaerts*. wita za 
mach stanu w Bulgarii z zadowo- 
leniem į darzy nowy rząd bułzar- 
ski sympatią, Zwycięstwo rewolu- 
cji określa prasa niemiecka iako 
tryumf inteligencji nad dyktaturą 
chłopską. 

Pomimo. iż dotychczas informa- 
cje donosiły, że przebieg obalenia 
starego Í konstrukcji nowego rza- 
du miał być bezkrwawv. jednak 
prasa niemiecka przytacza wiado- 
mości wręcz przeciwne, według 
których ofiarą zaburzeń jest 100 
zabitych į znaczna liczba mniej 
lub więcej ciężko rannych. Rów- 
nież pierwotnie informowano, że 
zamach stanu mą za sobą cały na- 
ród bułgarski. Jednak i w tym pun 
kcie Niemcy podają mniei optymi- 
styczne wiadomości, a nawet prze 
widuja możliwość wojny domo- 
wej. Według ostatnich wiadomo- 
śći zaś wzdłuż linji kolejowej, bie- 
gnącej na północ od Sofii, nasta- 
piły utarczki z oddziałami chłop- 
skimi, doskonale uzbrojonymi, i 
posiadającym! działa małego ka- 
libru. 

B. ministrowie: Anastazov i Po- 
mianov organizują wprost rewolu- 
cię chłopska, której pierwsze kro- 
ki właśnie w tych starciach daią 
się zauważyć. Byty premier Stam- 
buliński ma stanąć na czele chłop- 
skiego Micha kontrrewoineyinago: 


500,000 nagrody 


W sobote d, 9 VI wiecz. zgubiono 
w drodze z ul. Piotrkowskiej M: 43 do 
Piotrk. 64 — branzoletkę złotą 
wysadzeną nerełkumi. Rzecz pamiąt 


kowa. Zapłncę cenę wartościową, — 
Zwrócić: Piotrkowska 43, da gospo- 
399—1 


fsrzą. 
-=x 


TEA" M a e CK DĄ 
Ponieważ p. Marek Moszkowicz 
(Północna 8) publicznie zmieważany 
przezemnie dn. 9 hm, za szerzenie 
oszorerstw, do dnia dzisiejszego 
na powyższe nie zarenzował, uważam 
postępowania Jego za przyznanie elę 
do ezyninnych oszczerstw 1 sprawą za 
całkowicie zakończoną, 

308 Abram Milewski (Cezfeln. 57), 


Czytajcie 


„Kurjer Wieczorny” 


Zamiary nowego rządu. 


PARYŻ, 12 czerwca. (Pat), —|przez nowy rząd podkreśla obale 
Przedstawiciel nowego  rządujnie rządu gwałtu, gabinetu Stam: 
bułgarskiego Zachilew oświad: |boliiskiezo. który dzięki gwałtom 
czył, jak podają dzienniki, co ha-|wyborczym ujął władzę w ręce. 
stępuje: Zamach stanu w SofiijRząd oświadcza, że liczyć się 
był wynikiem protestu większo-|będzie z potrzebami ł nastroja" 
ści ludności przeciw systemowi|mi kraju, szanował powagę sąsia-! 
rządu Stambolijskiezgo, któregojdów i pragnie wykonania lojal-" 
dyktatorskiego postępowania nielnego traktatu, zawartego w 
mogla ścierpieć intelicencia buł-|Neuilly. Rząd daleki jest wszel- 
garska. Stambolijskij postawił na |kim myślom wojennym. 
indeksie całą intelirencię, prze” BERLIN, 12 czerwca. (AW). — 
browadzając ustawę, że ani pro-| Minister Stojancev w wywiadzie, 
fesor, ani adwokat nie może być |z korespondentem „Berliner Tas 
posłom. Nawy rzad iest rrzejścio |geblattu" oświadczył, że obecne 
wy i po ukonstytuowaniu się sQ- przesilenie rewolucyjne, w rezul- 
brania w październiku poda sżę |tacie którego powsłał nowy rząd, 


do dyrnisii. Do czasu aż naródliest wynikiem niezadowolenia 
bułgarski będzie sie mógł wypo- (narodu z rządów  Stambolijskie= 
wiedzieć, rząd obecny będzię|g0. Z całego kraju nadchodzą 


kontynuował dotychczasowa no-| Wiadomości, Że ludność wita 


litykę. Rząd nie bedzie wywierał |przychylnie nowy gabinet, któ- 
żadnego nacisku na Żadna klase|Ty., zatwierdzony przez króla. 
społeczną. Nawet komuniści bę-! Borysa. składa się z trzech bez* 
dą mogli swe idee kaltvwowąć jPartvinych, 5 członków partii 
w ramach ustawy a tylko agita- mieszczańskiej 4 1 socjalisty. 
torzy zagraniczni będa bezwzelę| Nowy rząd ma tendencje na- 
dnie ścigani, wskroś pokojowe į pragnie do* 
brych stosunków ze wszystkimi 
SOFJA, 12 czerwca. (Pat). B.|sąsiadami, a zwłaszcza z Sery 
ag. telegr. Manifest, wydany pia a 


e . || «a 3 ee Z i 
Fistorjia larjery Stambolijskiego. 

EOFJA, 12 czerwca. (A. W)— wadzi na Sofię. Wojska wierne 
W karierze Stambulińskiego, b. rządowi. pobiiają iednak oddziały, 
premiera upadiego rządu butgar- Stambulińskiego, który w nastep= 
skiego, a przywódcy partii chłop- stwie zostaje ogłoszony za wyję= 
skich, zasługułą na trwage naste- tego z pod praw. Nowy premiar 
pujące momenty: W roku 1915 zo Todorow wviednał jednak dla 
stał Stambufiński aresztowany za Stambulińiskiego amnestię, * 1 D0- 
agitację do wojny europejskiej po wołał go do nowego rządu. W wy 
stronie państw centralnych, t ska=: borach w r. 1920 partia włościafi= 
zany na dożywotnie więzienie, W'ska pod wodza Stambnlińskiego 
roku 1918 car Ferdynand podpisał uzyskuje większość w parlameńn= 
akt ułaskawienia go. Bvła to chwijcie i rozpoczyna rządy o charak= 
la b. clężka dla Bułgarfi. Prze-iterze wybitnie partyjnym. Stosit= 
silenis wewnętrzne, pobita i roz-l jąc całkiem otwarcie represje i ru 
proszona armia. stwarzały dezor-|gi w stosunku do przeciwników 
ganizacię. niepokój i chaos. Ów-, politycznych. Parlament uchwala 
czesny prem.Malinow zaoferował | ustawy, w myśl których opozycja 
swą władzę Stambulliskiemu. ia-| wzgledem Stanibulińskiego | lego 
ko pąsiadajacemu poparcie wśród | partii podlega ostrym karom wię 
mas. Wyjatkowo poważne i boza| zienla, a nawet, jak to miało miel- 
te we wpływy stanowisko swe|sce.i karze Śmierci. 
wyzyskuję Stambuliński dla celów| Od roku 1920 był też Stambu= 
osobistych, I mianuiąc się prezy»! liński jedynym dyktatorem Bulwa 
dentem Bułgarii, stale na czelejrji, którą rządziło wówczas śred: 
zbuntowanych wojsk I zrewolłto-| nie włościaństwo z całą bezwzgła 
wanych mas chłopskich. które pra' dnością 1 egoizmem. 


——— —Yy-— 


S. H. S. wobec przewrotu bułgarskiego. 


BIAŁOGRÓD, 12 czerwca. 
(Pat). W związku z cbecną sytu- 
acją król Aleksander powrócił ów tym względzie z poparciem 
dziś do Belgradu, Min. spraw za-|przyjaciół i sojuszmików. Prasa 
granicznych Ninczie złożył w par jbiałogrodzka podkreśla fakt że w 
lamencie krótkie oświadczenie w |zamachu uczestniczył Teodor Ale 
sprawie przewrotów w Bułgarii. ksandrow, szef organizacji mace- 
podkreślając, że Jugosławia, która | dońskiej, ząznaczając, iż fakt ten 
dała dostatecznie dowody dobrci jest dowodem, że sprawcami za" 
woli w kierunku utrzymania do- machu są ci sami ludzie, którzy 
brych stosunków sąsiedzkich z przed niedawnymi czasy organiza 
Bułgarią niemogłaby pozostać o- wali bandy, wkraczające do Ser- 
| bojętną na wypadek naruszenia po bii Południowej. 


Tryumfalna podróż Mussoliniego. 


jradości z powodu wspaniałego ptzy= 
| CAGLIARI, 12 czerwca. (Pat), Mus- |jęcia, jakie mu przygotowała ludność 
sollni odbył tryumfalną podróż z Cas- !eałel Sardynii, poczem podkreślił wiel- 
sari do Cagliari. Po drodze wszystkie ką miłość ojczyzny mleszkańców Sw- 
dworce były bogato udekorowane. |dynii oraz łatwość, ż iaką faszyzm ^- 
Wszędzie oczeklwały Mussoliniego ty- |panował całą wyspę. Tysłące czarnych 
siące b. kombatantów faszystowskich |koszul, wielka ilość syndykatów i 
oraz wieśniacy, którzy z entuzjazmem |zwlązków faszystowskich, mówił pre- 
przyjmowali premiera, Kler brat rów- |mier, są dowodem, że faszyzm, który 
nież udział w manifestacjach. W Ca- jest ruchem, zmierzałącym nieprzepar- 
gllarl przyjęła Mussoliniego owacyjnie cie do wznowienia rasy włoskiej, mu- 
cała ludność, Premier udał się najprzód ;siał ogarnąć Sardymję, gdzie rasa włos- 
do amfiteatru rzymskiego, gdzia u-|ka przejawia się w malczystszej "wej 
czestniczył na ćwiczeniach setek dzie- formie. Premjer zapewnił ludność, że 
ol, poczem po zachodzie slońca wśród |rząd nie zapomni © potrzebach Sardy- 
blasków pochodni, zapalonych przez fa- |nii. Przemówienie zekończył okrzy- 
szystów, udał się do prefektury | z bal- |kiem: „Niech żyje król, niech żyłs Sar- 
konu wyglosił przemówienie do 31- |dynja, niech żyje faszyzm!', który 
brzymich tlumów, zebranych na placu przywitano emtuzjastycznyzmi oklayka: 
przed proiektura. Mussolini da! wyraz mi. + 


D 


| 


sad traktatu w Neuilly. Min. zas 
pewnił. że Jugosławia spotka się 
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GŁOS 


Roboinicy w obronie swych praw. 


Zebranie delegatów fabrycznych zw. włókniarzy. 


1 


W lokalu o. k. z. z. odbyło się 
w dniu 11 b. m. ogólne zebranie 
delegatów fabrycznych włóknła- 
rzy. Na porzadku dziennym znaj- 
dowałv się następujące sprawy: 

b komunikaty: 

21 podwyżka: 

3) wolne wnioski. 

Punkt pierwszy porządku dzien 
rega referował p. Danielewicz, 
który miedzy innern. zakomuniko 
wał zebranym. że decyzją central 
nej komisii zwiazków zawodo-= 
wych zredukowano liczbę oddzia 
łu związku włókniarzy do 3-ch, 
oraz podwyższono opłaty człon- 
kowskie do 3 i 5 tys. marek. 

Nad komunikatani wywiązała 
sie obszerna dyskusja, w której 
wyrążańo Życzenie, by Sprawa 
podwyżki nołat. została odłożona 
až da ogólno - krajowęgo zjazdu 


zwiazku zawodowego włóknia- 
Trzy 

_ Następuie m Danielewicz zło- 
2,1 sprawodawe z konferencii z 


przemysłowcami w sprawie pod- 
wwzki ntac. Referent wskazał, że 
przeęynysiowew twierdzą, jakoby 
pomyślna konjunktura w przemy- 
ślę bva jedynie skutkiem uciecz- 
ki nd nieniedzy. I dlatego obecny 
pomyślny stan w przemyśle, no- 
zwałałący na całkowite uruchomie 
nie fabryk. iest jedynie przejścio-| 
wy. a więc przemysłowcy nie mo-| 
za sie zrodzić na podwyżkę więk; 
eza. niż 5 proc, Mówca stwierdził, 
że wobec nanniącej drożyzny i za; 
robków robotniczych, żądanie 35) 


Mówca uważa, że wobec ten- 
dencji, jakie panują wśród przemy 
słowców, żądaną podwyżkę uzys 
kać będzie można jedynie w dro- 
dze akcji strejkowejl. 

Dalej p. Danielewicz stwierdził, 
Że zrealizowanie wysuniętych po- 
stulatów da się osiągnąć Jedynie 
drogą wspólnej akc wszystkich 
związków i dlatego mówca uwa- 
ża za wskazane zwrócenie sie do 
związku „Praca“ celem wszczę- 
cia wspólnej akcii. 

W dyskusji, która sie r vwiąza- 
ła nad referatem p. Danielewicza, 
mówcy wskazywali na cieżką sy- 
tuację robotników, wskutek stałe- 
go zmniejszania się zarobków Í żą 
dali, w razie nieosiagniecia noro- 
zumienia na drodze nokoiowych 
pertraktacji, proklamowania przez 
związek akcji streilkowei. Następ- 


nie delegaci poszczególnych fá- 
bryk złożyli sprawozdania z ze- 


brań fabrycznych, przyczem zna- 
czna większość o wypowiedziała 
sle za akcją streikową w celu po- 
parcia żądań. Przyjęto następują- 
cą rezolucję: 

„Ogólne zehranie delegatów fa- 
brycznych włókniarzy po wyst- 
chaniu sprawozdania z konferen- 
cii z przemysłowcami stwierdza. 
że 5-cio nroceritowa nodwyżla za: 
proponowana przez przemysłow* 
ców łest całkowicie niewvstarcze 
jaca, wobec czego zebrani stwier- 
dzałą, że realizacie Żadania 25 pro 
cent podwyżki gotowi są w każ- 
det chwili peprzeć akcła streiko- 


50 proc. podwyżki, 


POLSKI 


Delegacja związku „Pra- 
ca“ u ministra pracy 
i opieki społecznej. 


W dniu wczorajszym delegaci 


związku „Praca“ w Łodzi, w oso-| 12 
i Kaźmier-| dzenie robotników przemysłu bu-|śle włókienniczym, 


bach pp. Pokorskiego 
czaka, przyjęci byli przez p. mini- 
stra pracy i opieki na audiencji w 
sprawie rozporządzenia o urlo- 
pach robotniczych. 

Odnośnie do podwyżek w prze 


Nr. 159 


walka o nowe podwyżki. 


Streik stolarzy. 


W poniedziałek, o godz. 6 wie- 
czorem w siedzibie P. Z. Z. (Głów 
31) odbyło się walne zgroma- 


dowlanego PZZ. sekcja stolarzy, 
celem omówienia przeprowadze- 


lzawlerać I nadmienił, że ostatnio 
„majstrowie stosowali się do pod- 
|jwyżek, jakie osiągano w przemy- 
zaznączając 
(jednakże.iż możliwem jest w przy 
szłości również stosowanie się do 


(nia akcji strejkowej. Sprawy po-| tego. Wobec tego, iż stolarze żą- 
wyższe referował p. Bednarczyk, dają zawarcia umowy podstawo- 


myśle. delegacja wręczyła mini- który oświadczył, iż w dniu 6-goļwej f uregulowania dotychczaso- 


strowi odpowiedni memoriał, do- 
tvczący obecnych płac robotni- 
czych. W sprawie tei p. minister 
przyrzekł w naibliższych dniach 
zwołać konferencję. na którą za- 
proszeni zostaną przemysłowcy 
łódzcy, oświadczając. że będzie 
się starał, by sprawę tę ostatecz- 
nie załatwić, Sprawa urlopów bę- 
dzie rozstrzygnięta w  naibliż- 
szych dniach wydaniem rozporzą j 
dzenia wykonawczego do ustawy. | 

Nadmienić wypada. że zwiazeki 
„Praca* przed wyjazdem delega- 
tów do Warszawy, zwracał się 
do związków miejscowych z pro- 
pozycją wysłania wspólnej dele- 
gacii wszystkich związków robot 
niczych: iednakowóż, jak nam ko- 
mumnikują. związki te odmówiły t-j 
działu, ponieważ przedstawiciel 
klasowego związku robotników 


przemysłu włókienniczego, Da jw Onegdaj, 


lewicz, fuż przedtem interwenio- | 


czych w ministerstwie pracy i 0-| 
pieki społecznej. 


D podwyżkę rla kuchmisirzó”, 


Kuchmistrze wystawili żądanie; 
wobec tezo, 


e związek właścicieli restaura- 
ji nie udzielił na żądanie to od- 
powiedzi, związek pracowników 
gastronomicznych zwrócił się do 
inspektoratu pracy z prośbą 
zwołanie w najbliższym czasie 
konferencji w tei sprawie. 

W naibiższym czasie odbędzie 


IŻ 


wa“, 
W wolnych wnioskach porusza | 
no sprawę wyborów do kasy cho-| 
rych. które odbyć się maja we 
wrześniu b. r. Referent tej snra- 
wy wezwał zebranych do eńer- 
eicznej akcji agitacyjnej orzedwy- 
botczej. Następnie ooruszano Eara ) 
wę tygodnia  asiłacyjnego na się w tej sprawie konferencja. 
rzecz ruchu kooperatystycznego. i (bip). 
OT EITE UZP YTY E EET E I O "RENE PIZA 


proc. podwvżki jest całkowicie u- 
zasadnione. tembardziej. że w cza 
się nhiegłych podwyżek fabrykan 
ci nie zpodziłi sie na normy komi- 
si statystycznej. Biorac pod uwa 
ge ostatni snadck marki nolskiej i 
drożvznę. która ten spadek za so- 
ba nociaga. żądanie 35 proc. pod- 
wyżki jest nietylko niewygórowa 
ne. ale wprost niewystarczające. 


czerwca r, b. 


zgromadzenia majstrów 


urząd starszych| wych warunków pracy i płacy. a 
stolar-|majstrowie przez stosowanie po- 


skich nadesłał do imspektora pra-| wyższego listu do inspektora pra- 


icy list. zawiadamiający, iż ogólneļ cy, zignorowali żądanła stolarzy, 


zebranie majstrów stolarzy posta uchwalono przystąpić do streiku. 


nowiło umowy zbiorowej, na wy- 


| Strejk rozpocząć postanowiono 4d. 


jstawione przez ZZP. postulaty,nie 12 czerwca r. b. (pap) 


Płace piekarzy. 


W myśl umowy 
do orzeczeń 


1 


: stosownie 
miejscowej komisy! 


stały o 10 proc. 4 wynoszą: dla 
piekarza 1-ej kategorji 253,000 


| 


do badania zmian kosztów utrzy: |nik. tygodniowo, Ż-eż kat. 231 ty- 


mania, płace robotników zatru 
dnionych w piekarniach z dniem 


TM-ej kat 200,200 mk. 
(bip) 


siąc mk., 


1 czerwca r. b. podwyższone zo”, 


w lokalu O. K. Z. Z. 
(Dzielna tr. 50) odbvło się nad. 


ków zw. zaw. metalowego w spra 
wie akcil ekonomicznej. 

Po ożywionej dvskusii. uchwa- 
lono stać bezwzględnie przy 


iswych pierwotnych żądaniach, t. 


zn. żądać 40 procent podwyżki od 


Żadania metalowców. 


, płac z dnia 14 mala r. b., uregulo- 
| wania płac podatkowych | automa 


| wał w szeregu sprawach robotnl-/ zwyczajne zgromadzenie robotul- | tycznego podnoszenia cennika dla 


| metalowców. Zaapelowano do 
| zgromadzonych, w iloścł 700 osób, 
aby w poszczególnych fabrykach 
metalowych przeprowadzono sil- 
ną agitację, celem przeprowadze” 
nia wspólnej akcji ekonomicznej. 


Żądania pluszowników. 


s * 
Klasowy zw. zaw. robotn. prz.) konferencja w inspektoracie pra- 


włókieńhiczego. sekcia pluszowni 
ków, wystąnił 
wyźszćnia dotychczasowych płac 
o 45 procent. W związku z tem w 
najbliższych dniach ma się odbyć 


EOIR IOLO Eh TE TTE Y RSE TRE E ADE 


| datku od broni palnej i kart łowiec, 
lkich podatek ten wynosi rocznie: | 
a) od dubeltówki i sztuceru mk.! 
000; l 
b) od rewolweru mk. 1.500; | 


Pobór rocznika 1902. 


Onegdaj rozpoczą! się pobór|z lekarza wojskowego, z zron- | 
rocznika 1902 ł ochotników roczików P. K. U., przedstawic:ela 
mika: 1903, 1904 į 1905. Prace |policji, oraz przedstawiciela spo+! c) od karty łowieckiej mk. 7.200 
komisii poborowych zostały zor-| łeczeństwa. | Od podatku tego zwolniona jest 
zanizowane w ten sposób, że| Przed badaniem lekarskiem | 5?'żba leśna, Aaa dene ta 3 ipp 
przed każdą komisja winno sta-| poborowy wyciąga làs, a następ=| harinoze PEE h tko 
wić się 200 osób dziennie. nie zostaje zbadany przez komi- mynalnvch. posiadajacy broń dla| 

Do stawiennictwa obowiązani|się, poczem otrzymuje zaświad-| celów służbowych. Podatek miej-| 
są ci poborowi, którzy otrzymal 


piśmienne wezwania, rozesłane 
wedlug kolejności alfabetycznej. 
Komisie poborowe składają się 


stał przez rade miejską jeszcze w 


W pierwszym dnia poboru sta 
Ę y p dn. 1 lipca 1922 r. 


wiło się 40 proc. wezwanych, w: 
drugim dniu 50 proc (bip). | 
o | 


Loteria. 


Obowiaązujace ceny mięsa, CZYM w Por apaa ia cią- 
en'erm Je e) g i n- 

Wobec pobierania przez rzeźni-| we z dokładką—14.000 mk., schab Sch SWidiesie AGranć 03: 
ków różnych cen za mięso, poda-|i balaron — 16.000 mk., szmaleć aty jak następuje: 
jemy poniżej ceny w detalu ozna-|i sadto — 20.000 mk., słonina — | qez0 
czone przez referat walki z lichwą|20.000 mk., kiełbasa zwyczajna— | 3-900.000 mk. na nr. 58659. 

Za mięso wołowe I gat. normal-| 16.000 mk, pasztetowa, krakow- 1500.000 mk, na nr. 64272. 
ne z dokładką — 15.000 mk., Il-go | ska | serdelowa — 20.000 mk., pod! 
gat. — 14.000 mk., mieso bez koś-|gardlana i czarna — 10.000 mk. | 
ci — 17.000 mk., pólędwica 18.000 | kaszanka — 6.000 mk., szynka go 
mk., I gat. koszerne z 19.000 mk.. towana — 26.000 mk., kiełbasa su! 
I gai. — 16.000 mk., łój wołowy! rowa — 18.000 mk.. boczek wẹ- 
—. 16,000 mk.. cielęcina 11.500 mk. dzony surowy — 20.009 mk.. go-! 
baranina normalna — 15.000 mk.,! towany — 22.000 mk. (bin.) | 

oszerna — 16.600 mk., wieprzo-' 
0 


400.006 mk. na nr, 42171. 

Po 299.000 mk. na nr. 37721. 1048 

Po 150.000 mk. na nr. 47333, 
52663. 


100.000 mk. na nr. 43406. 
Po 80.000 mk. ia nr. 54245, 69516 
| 71631. 


+ Po 50.000 mk. na nr. 1152, 20958, 
, 40468, 54698, 65073, 70108, 73280. 

4 o . e y © | 9 
No We podatki miesie., Po 40.000 mk. na nr. 863. 3040, 
W najbliższym numerze „Dzien! b) za buhaije. woły. krowy ija- 


4634, 5410. 7460. 12168, 12356, 
13251, 35901, 34231, 38284. 50167, 
nika Zarządu m. Łodzi“ zostaną |łowniki powyżej 6 miesiecr 2.000 
ogłoszone | uzyskają moc obowią | marek; 


67968, 71423. 81568. 


zuiącą zatwierdzone przez mini | o iy 628. "13682 
al TOZONE PIZEZ RUNI i riek 6386. 7183. 7873, 12629. 13682, 
sierstwo spraw wewnetrznych qo g S 000. aia A 16751. 21251 23130. 28367, 21545. 
statuty mlejskich podatków od! PNY „3 2127833, 36408, 37944, 54634. 55984, 
zwierząt domowych oraz broni! .d) za owce i kozy powyżej 6|zezzi' 62617 63780 64304 65802. 
panine] i kart łowieckich. „niiesięcy po 1.000 mk.; 66046. 68323, 60760, 71534, 73121. 


e) za świnie w wieku ponad 4'7c%7 
mies. po 1.000 mk. (76321, 80206. 
O obowiązku podatkowym de-| 
cyduje wiek zwierząt w dniu spi- 
su. Według paragr. 4 statutu o po 


Statut podatku od zwierząt do- 
mewych ustanawia masto"v'ace 
nnłaty roczne: 

a) za konie, muły i osły w wie- 
ku od Z i pół iat po mk. 3.000; 


kup. Pużyczkę Zita! 


——(0D) — 
| |zaareszt 8 męż.; zakłócenie spokoju pu- 


z żądaniem poód-' 


icy pod przewodnictwem inspekto- 

a p. Wojtkiewicza z przedstawił- 
sielami fabryk wyrobów pluszo- 
wych a robotnikami zatrudniony- 
mi w tychże fabrykach. (pap.) 


Walka z przestępstwami. 


Celem umożliwienia zaznalomięnia spo- 
łeczeństwa ze stanem bezpieczeństwa pu 
blicznego z lednej strony, lak | zwalcza- 
nia wszelkiego rodzaju przestębstw tych 
przez policję — z drugiej, podajemy po- 
niżej cyfrowo ujęte dane, dotyczące 
przestępczości I wypadków, które zakłó- 
ciły bezpieczeństwo publiczne, w miesią= 
cu maju 1923 r. na terenie tylko m. Ło- 
ćzi. 

I tak: bunt i opór władzy: zameldowa= 
rych wypadków 13, wykryto w tym mie- 


. . . | , BY . 
czenie, by stawić się na komisis. | ski od broni oalnej uchwalony zo-;5 3i 13, aresztowano 9 mężczyzn; line 


przestepstwa przeciwko władzy: zam. 
10, wykr. 16, zaareszt. 4 męż.; przestęp- 
stwa urzędowe: zam. 3, wykr. 3. za- 
areszt. 2 męż.; dezercja: zam, 2, wykr. 8, 


bliczn.: zam. 462, wykr. 462; włóczęgo- 
stwo I żebranina: zam, 42, wykr. 49, za- 
areszt. 37 męż. I 12 kobiet; spekulacja 
walutą: zam. 4, wykr. 4, zaareszt. 2 męż. 
i 1 kobietę; fałszerstwo dokumentów: 
zam. 10, wykr. 10, areszt. 6 męż , falszeT= 
stwo innego rodzaju: zam, 4, wykr. 4; 
dzieciobójstwo: zam. 7, wykr. 2; pożary 


|przypadkowe: zam. 20, wykr, 20; strę- 
jczenie do nierządn: zam, l, wykr. 1. a- 


Iresztowano 1 kobietę; przestępstwa na 


[tle seksualnem: zam. 3, wykr. 3, uległo 
809,000 mk. na nr. 5263. |aresztowaniu 4 męż.: inne przestępstwa 


|przeciw morałności: zam, 11, wykr. 11, 
areszt. 1 męż. i 1 kob.; uszkodzenie cie- 
lesne: zam. 46, wykr. 46, areszt, 16 męż.; 
spędzenie płodu: zam, 4, wykr. 1, areszt. 
1 kobietę; podrzucanie dziecka: zam. 9, 
wykr. 4: kradzież kolejowa bez włama- 
nia: zam. 23, wykr. 16, areszt 8 męż.; 
innego rodzaju kradzieże z włamaniem: 
zam. 42, wykr. 8, areszt. 7 męż. I 1 kob.; 
kradzież kieszonkowa: zam. 26, wykr. 
18, areszt. 19 męż. | 1 kob.; kradzież z 
pola i lasu: zam. 6, wykr. 5, areszt, 2 


© 


ak Syter chciał okra 


Do składu manufaktury Sz!atny Bla- 
dego, mieszczącego się przy ul Ce- 
gielnianej nr. 37, zjawił się jakiś 1go- 
mość, przedstawiając się za 


ul. Franciszkańskiej nr, 7, 


Sytera 
Dawida, kupca z Warszawy, zam. przy 
ośwładcza- schwytał 


Tmęż.; Innego rodzaju kradzieże bez wła- 
mania: zam. 434, wykr, 241, areszt. 114 
męż | 54 kob.; kradzież bydła: 1 (usjło- 
wana), oszastwo: zam. 20, wykr. 14, 
areszt. 2 męż.; paserstwo: zam. 1, wykr. 
|3, areszt, 1 męż, I 1 kob.; lichwa | pa- 
skarstwo: zam 50, wykr. 905 wymiisze- 
nie: zam. 1, hazard karciany: zam. 1, 
wykr. 1; przekroczenie przepisów sanl- 
tarno-administracyjnych: zam. 613, wykr. 
613; przekroczenie przepisów handlowo- 
administracyjnych: zam. 333, wykr. 333; 
samobójstwo: zam. 22, wykr. 22, w tem 
10 męż. I 12 kob.; nieszczęśliwe wypad- 
kl: zam. 80, wykr. 80, w tem wypadków, 
śmierci 11; zaginięcia osób: zam. 21, 
wykr 8; przekroczenia meldunkowe: 
zam. 57, wykr. 57; opilstwo: zam. 311, 
wykr. 311; przekupstwo: zam. 3. wykr. 
3; przywłaszczenie: zam. 26, wykr. 25, 
areszt. 7 męż.; bigamia: zam. 2, wykr, 2, 
areszt, 1 męż.: zbłegostwo aresztantów: 
zam 2; uchylanie się od wojska: zam. 14, 
wykr. 14, areszt. 14 męż.; nielegalne po- 
sładanie broni: zam. 5, wykr. 5; różne: 
zam, 1126, wykr. 1092, areszt. 95 męż. I 
14 kob, 

Pozatem w miesiącu maju wykryto 
dodatkowo przestępstwa z miesięcy u- 
biegłych; 10 wypadków różnych wy- 
stępków i aresztowano 11 mężczyzn | 2 
kobiety, 

Jak z powyższego zestawienia wytl- 
Ika, ilość wykrytych przez policję łódzką 
przestępstw wszelkiego rodzaju, popeł- 
nionych w miesiącH maiu b. fu wynos! 
na ogólną liczbę zameldowań 3918 wy- 
padków — 3518, w tem aresztow: no 469 
osób. 

W. porównaniu aresztowaniami w 
miesiącu kwietniu liczba aresztowanych 
zmniejszyła się o 109 osób, (pap) 


ść Bladega? 

wobec czego opuścił 
lokal. Po wyjściu Sytera ze składu 
Blady zauważył brak sztuki bostoůtų 
wobec czego puścił się w pogoń i przyj 
zbiegu ulic Piotrkowskiej I Cegielnianej 
niefortupneyo kupca I odda 


m, 
= 


| konwenjuje mu, 


jąc, że ma zamiar kupić od nlezo wię-igo w ręce policji. 


kszą ilość towaru. 


Blady, clessąc się 
z Intratnego Interesu, oprowadził go po 


Pb przeprowadzeniu rewizji, u Syte 
ra znalezione pod paltem sztukę towa. 


catym składzie, pokazując kilkudzłe- ru. Sytera wraz z dowodem rzecza 
sląt sztuk towaru różnego gatunku, Po wym przesłano do urzędu śledczezo. 

pewnym czasie Syter ośwladcz:ł, 1% (PAP). 

| żadna z okazanych sztuk towaru nie 
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Wiazanka 

W jasny wiosenny dzień udali 
się rodzice z Ełżunią do zaleslń- 
skiego lasu. Znużeni przechadz= 
ka zatrzymali się w domku gajo- 
wego. Na powrotnej drodze prze 
chodzili obok taki, ukrytej za 
krzewami i drzewami, dzięki cze 
ma nie tknęll jej ludzie: pyszne 
polne kwiaty wykwitly z buinej 
zieleni traw. Białe czerwone, 
błękitne i żółte śmiały się do 
dziewczynki. Ponad łąką rozle- 
zało się ciche brzęczenie pszczół 
i świerszczyków, żyjących w 
samotności leśnej. 


„Ojcze, mamo-!* zawołała El- 
żunia z zachwytem, .spółrzcie, ile 
tu pięknych kwiatów!* Rodzice 
zatrzymał się, podziwiając ba- 
jecznie kolorową łąkę, póczem 
poszij dalej, a Elżunia tymczasem 
podbłegła ku łące. 


„Mogę przecie urwać troche 
kwiatków z samego brzegu“, szen 
nela do siebie. zrywając zarść naj 
piękniejszych żółtych kaczeńców. 


_ Wydało jej się jednak, że ram 
dalej rosną stokroć piękniejsze 
kwiaty. Nie mogła oprzeć sle po- 
kusie i staneta na łące. Co tam by- 
io za mnóstwo polnych bratków! 
Pragnęła zabrać do domu troche 
i pospiesznie poczęła zrywać tyle 
ile jej w rączkę wpadło. Delikatne 
pierwłoszda nócfły ia, to znów fio- 
letowe główki bratków przyku- 
wały je] wzrok do siebie. Prze- 
biegła lake wzdłuż i wszerz, zry- 
wając najpiękniejsze kwiaty. 


Jeszczę tylko trochę niezapo- 
minajek! Szybko torowała sobie 
drozę poprzez wysoką trawę. Jak 
łatwo było je zrywać! Rosły tak 
gęsto, jakgdvby ogrodnik zasa- 
dził umyślnie błękitny klomb. 
Ztęcznie chwytała po tuzinie ło- 
dvżek odrazu.  Błekltny klomb 
wkrótce znikł; zamienił się na 
garść kwlatów, złączonych do bit- 
kietu. Z ostatniej niezapominałki 
którą zerwała FElżunia, sfrunął 
trzmiel | brzęcząc uleciał z łaki. 
Elżunia rada była temu, gdyż 
mrukliwy jegomość, fruwalący 
bezustannie z kwiatka na kwiatek 
niepokoił ją swymi nagiymi pod- 
skokami i uprzykrzońem brzęcze- 
niem. 

Wiązanka Eli była już tak duża, 
że zaledwie mogła ja oblać reko- 
mia. Coprawda nie była bardzo 
kształtną; podobną była bardziej 
do włechcia bezładnie ściśnię- 
tych kwiatów, niż dò bukletu. 

Dumna z dzieła dokonanego w 
tak krótkim czasie, obuściłą Flżu- 
nia łąkę. Na skraju lasu spostrze- 
ela jednak inne kwiaty. których 
brak było jeszcze w el buklecie. 
Bvłv to skromne błałe kwiatki z 
żółtymi. 


Czy nie były to kwłatki pozto- 
mek? ostrzegał ia głos wewnętrz 
ny. lecz zagłuszyła go chęć wzbo 
gaceria swej wiązanki. 

Elżunia zerwała kwiatki, 


„A te ciemnozielone krzaczki, 
które wysłądają jak małe choln- 
ki", zawołała radośnie. „i tych nie 
może zabraknąć w molei wiązan- 
cel" Ale jakże mocno tkwiły w 
ziemi. „Już ja was stąd wydosta- 
ne“, mówiła gniewnie, wyrywa- 
lac gwałtownie wraz z korzenia- 
mi kilka mocnych. łodyg. „Jak się 
też nazywaia?“ myślała. Nie do- 
myśliła się. że był to wrzos. 

Szybko pobiegła za rodzicami, 
którzycwyprzedziii ją o kawał 
drogi. Po drodze urwała trochę 
liści zmałei brzózki. 

„Oto i gotów mój buktet!* po- 
myślała z zadowoleniem, poczem 
zerwała jeszcze obeftnułący dąb 
powój t mocno związała nim swe 
kwiaty. lak sznurkiem. Z duma 
pokazała swą wiązankę rodzicom 
była jednak rozczarowana, gdyż 
rodzice niedość go podziwiali. — 
„Nie każdy kocha kwiaty jak ia", 
pocieszała się Flżunia. Im dalej 


wedrowafa, tembardziel ciężył lej 
bukiet. Z trudem dźwigała go w 
esie, lęcz ciężar jego stał się nie- 


MEZD 


Mv/iatów. 


fznośbym, gdy po długiej wędrów- 
ce wieczorem kroczyła po nierów 
nym bruku miasteczka zmęczona 
i spragniona. Oczy iei kleiły się 
do snu. pragnienie dokuczało jel 
coraz więcej. 

Wreszcie dotarła do drzwi mie- 
szkania. 


„Nareszcie pozbędę sie bukie- 
tu“, westchneła z ulgą, kładąc go 
na stoliku obok łóżka. Pobiesgtła 
do kuchni i napiła się wodv z kra- 
nu jednym tchem. Uzasiła pragnie 
nie, lecz czuła się bardzo zmę- 
czoną. Napół senna tmryłą sie, zia 
dła chleb z mastem. napiła się 
jeszcze wody i opadła znużona na 
łóżko, Przykryła się kołdra i 
whet usnęła. 


Wiązanka kwiatów leżała na 
stoliku zapomniana przez Elżunię. 
Twardo spała Elżunia noc cała. 
Ranek zawitał, i pierwsze promie- 
nie słońca padły na powieki śpią- 
cej dziewczynki. We śnie słysza- 
ła cichy głos: „Nie zapomnij o 
nas, nie zapomnij a nas!* Głos ten 
tozlegał się z bukietu. „Nie za- 
pomni) o nas! powtarzał beziistan 
mie. A Elżunia śniła dalej, że sie- 
działa na brzegu słonecznej łąki, 
gdzle zrywała kwiaty. Jak smut- 
nie jednak wyglądała taka: zdep- 
tana trawa już się nige wyprosto- 
wała, zgmiecionę źdźbła trawy, 
zdęptahe kwiaty znaczyły drozę, 
którą biegła była wczoraf po tła- 
ce; miejsce zerwanych kwiatów 
zajęły nagie korzenie I lodvgi. 
benna plama na zielonym kobier 
cù widniała tam, gdzie wyrwała 
wrzos wraz z korzeniami. Elżunia 
widziała to wszystko, siedząc na 
| brzegu taki. 


Jak ciężki bukiet wciskał jej ko- 
lana; gdy chciała sie uwolnić od 
| tego ciężaru. ręka łej upadała ze 
znużenia. Był tam także trzmiel, 
który ją wczoraj tak nienokoil. 
Brzęcząc, okrążył starowłna trzy 
krotnie jej głowę. „Dz, dz, dz!“ 
brzmiało złowrogo w uszach El- 
żumi, Nagle trzmiel siadł na bukie- 
cie. Zaledwie jednak dotknął go, 
wnet powój, którym zwłązane by- 
ły kwiaty, podskoczył do góry. 
Kwiaty upadły na kolana Elżuni w 
nieładzie, O jakież były brzydkie 
i zwiędłe; główki ich zwisały, 
barwy znikły-! Trzmel pofrunął 
brzęcząc ku miejscu ra łące, 
gdzie Elżunia zerwała wczoraj 
pierwiosnki. „Zielony krzaczki, 
gdzie podziały się twoje kwiat- 
ki?" zawołał trzmiel. 


Pierwlosnki łakby cudem odla- 
czyły się od bukietu zwiędłych 
kwiatów i zajęły miejsce na krze- 
wie, z którego je Elżunia zerwala. 
Omdlałe liście wyprostowały sie, 
a bladoróżowe płatki śmiały się 
wesoło,  kwitnąc na dawnem 
swem miejscu. Wyraźnie widzia- 
ła to we śnie Elżunia. 

Potem trzmiel  zabrzęczał w 
stronę nagich łodyżek: „Gdzie 
jesteście, bratki?“ I bratki pospie- 
szyły na to wezwanie, a z lody- 
żek wznosiły się znowu ku słońcu 
fioletowe główki świeżych kwiat- 
ków. 

Rozległy się clenkle głostki: 
„Nie zapomnij o nas, nie zapomnij 
o nas!“ I wnet zabrzęczał trztniel: 
„Qdzie błyszczycie obecnie, błę- 
kitne gwiazdeczki?* A cienkle 
głosiki odpowiedziały: „Oto je- 
steśmy, i wnet wszystkie kwiaty 
uleciały z kolan Elżumi, Wdzięcz- 
nie pochyłały główki nlezapom!- 
najki na łące, tworząc znów błę- 
kitny klomb na zielonej murawie. 


„O. gdyby wszystkie kwiaty 
„rosły znów, jak dawniej na swych 
łodyżkach; o fleż piękniejsze | we 
selsze są one na lace, niż w moim 
bukiecie!“ myślała Elżunia. 

Niestrudzony trzmiel frunął da- 
lej; krążył nad tem samem mie|- 
scem gdzie wczoraj połyskiwały 
tak mile dla oka żółte kaczeńce. 


„Kto pozbawił was żóltych 
kwiatków?” zapytał obnażonych 
łodyżek. 


„To Elżunia, niedobra Elżunia, 
ale my powrócimy wkrótce”, 
brzmiała odpowiedź, 1 wnet kwia- 
ty nleciaty z kolan Elżuni i roz- 
mieściły się na łodyżkach; żółty 
pyłek opadł z kwiatków na nosek 
Elżuni. Wszystkie kwiaty roze- 
śmiały się na głos na widok Elżu- 
ni z żółtym noskiem. 


A trzmie! zabrzęczał znów w 
stronę roślin, które Elżunia pozba- 
wita blałyvch kwiatków, nie słu- 
chając głosu sumienia. „Poziomki, 
poziomeczki”, zawołał. A poziom- 
ki zerwały się z kolan Elżuni i po- 
wróciły do swych łodyżek. Roze- 
śmiały się tak serdecznie, że ich 
płatki drżąc ze Śmiechu, rozsyvna- 
ty się na wszystkie Strony i żółte 
główki jedynle pozostały na ło- 
dyżkach. Zaokrągliły się, stały stę 
zupe!tnłe kuliste, rumienity sie .co- 
raz więcej, aż zajaśnlały przed o- 
czyma zdumionej  dziewczynkł 
wspaniałe czerwone poziomki. O, 
jakże ią nęciły, jak pachniały! 
Chciała zerwać najpiękniejsze z 
nich, lecz powój ścisnął mocno jej 
ręce. A wszystkie kwiaty na łące 
roześmiały się na nowo. 


Tymczasem trzmiel pofrunał ku 
szarej polanie szpęcącej zieloną 
murawę. skąd Elżunia wyrwała 
z korzeniami z ziemi wrzos. i za- 
brzęczał: „Wrzosie, gdzie jesteś, 
matv wrzosie?* „To nas wołają”, 
rzekły kwiatki wrzosu, „ona jest 
wrogiem naszvm, wyrwała nas z 
korzeniami z macierzystej ziemi”. 
| uleciały ku ciemnej plamie .któ- 
ra zazieleniła sę szybko drobny- 
mi kwlatęczkami. 


Na kolanach Elźumi pozostały} 
tylko gałazki brzózki. „Co się też 
z niemi stanie?“ myślała Elżunia, 
lecz spojrzawszy na nie, przelę- 
kła sle; pozbawione liść] obnażone 
gałęzie sterczały. jak rózga. 


Mały trzmiel fruwa z kwiatka 
na kwiatek, ciesząc się, źe jego t- | 
lubione kwiatki kwitły znowu na 
łące; radość ożywiła łąkę, a kwia 
ty. kołysząc się błyszczały w słoń 
cu. Nawet smętne główki bratków 
nabrały życia. Powietrze przesią- 
kło silnym zapachem kwiatów.— 
„Nie zapominaj o nas, nie zapotmi- 
naj", brzmiało; „wrzos, wrzoSs',; 
rozlegało się w powietrzu. 


„O jak piękną jest łąka w oto- 
czeniu swych kwiatów“, szeptała 
Elżunia we śnie. - 

Łecz co to? Trzmiel nagle zer- | 
wał się do lotu gwałtownie, jak 
wczoraj, kledy uciekał przed El- 
żumią. Na murawie widniąły zno- 
wt ślady stóp Elżuni.  Zerwane 
przez nią zniknęły kwiaty, a ob- 
nażone łodygi szpetnie sterczały 
w górę, na kolanach Elżuni wzno- 
siła się góra zwiędłych kwiatów. 
Powój znów ściskał zwiędłe kwia 
ty, a szpemy bukiet spoczywał na 
jej kolanach. 


„Nie zapomnij, nie zapomnij o 
nas“, zabrzmiało raz jeszcze ci- 
chutko z głębi bukietu, moczem 
wszystko zamilkło. „Kwiatki, od- 
żyjcie, zakwitnijcie znowu na łą- 
ce, krzyknęła Elźunią trwożnie 
we śnie; własne słowa zbudziły 
ją. Słońce oświeciło zwiędłe 
kwiaty ogromnego bukietu. 


„O wy biedne, będę was pielęz- 
nowała, może wrócicie do życia!“ 
zawołała Elżunia zrywając się z 
łóżka i stawiając bukiet do mied- 
nicy, napełnionej wodą. Napróżno 
lednak; zeschnięte kwiaty nie od- 
żyły już, spoglądały na Elżunię z 
wyrzutem, potem zmarły. Elżumia 
nie mogła znieść widoku smut- 
nych, zmarnowanych kwłatów. — 
Rzuciła je w ogrodzie na kupę ze- 
schłych kwiatów za płotem, aby 
posłużyły za urodzajną glebę. Ale 
cóż to? Kaczeńce wcale nie zwię- 
dły. Korzenie Ich zatrzymały nie- 
co wilgotnej ziemi. którei udało 
się utrzymać je przy życiu. 

Szybko wstawiła Elżunia garść 
kaczeńców do niebiesklego dzha- 
nuszka. W świeżej wodzie odży- 
ły na nowo żólte kwiatki. 

Wielką była radość Elżuni. gdy 
patrzała na owa garść kaczeńców, 
umieszczonych w niebieskim dzba 


nuszku. 
Thov. S. Lichtenteld. 


DLA NASZYCH DZIATEK 


„Kiedy Wicie byi maiy”. M. PACHNEROWA, 


Kiedy Wicło był mały, 
kołysały 

go Duszki 

i śpiewały 

mu do poduszki: 

„Aaa, kotki dwa, 

szaro bure obydwa% 
Miewał Wicło sen słodki 
śniły mu się kotki, 
pieszczotki, 

łakotki. 

Serduszko puk, puk, biło. 
Co rano 

wstawał z buzią roześliłaną 
inie pamiętał, co mu się śniło. 


TL. 


Nositi Wieęła do babci, 

klaska? z mia „Tosin lapai". 

Na każdym paluszku 

babçla Włcła nczyła, 

„Jak sroczka kaszkę warzyła*, 
a potem, lak 

„Lezite rak — neborak*, 
nokazywała na brzuszku, 

Gdy się skończyły gadki, 

był pierniczek ! czekoladki, 


IL 


Sadzał Wicla dziadziuś na kolanie, 

śpłewał mu: „Jedzie par, pan, 

na koniku sam, sam,“ 

A Wicto z czuprynką rozwiarą 

ścistał dziadzłowe kolano 

i ruszał w szeroki Śwłał na asz- 
tanis 


Tv. 


EBabuniu, opowiedz mi balko! 

„Palił ples falkę". 

— E, babciu!... „Jeszcze ? 

Chodziła czapla po szerokłeł 
esce“. 

— Ale naprawdę, babciu! — No, 

wiec faka chcesz bajkę?" 

— Taka dluga, ditza, 

od rama do wieczora, 

i od wieczora do rata, 

żeby był Rycerz ze 'łota kol- 
czugą, 

i Królewna zaczarowana. 

No, babcta!.. bo już nied ugo 

przyjdzie mama i powie. że spać 


pora.— 

„Daleko, daleko, 
za słódmem morzem, za dziesiątą 
rzeką"... 
słucha Wicło, słucha... a po ścianie 


chodzi Baj w szerokim kaftanie. 
V, 


Miewał Wiclo swołe smutki. 

Nie mówił o nich nikomu. 

Bo czy to ca pomoże? 

Mój Boże! 

Powiedzą: „nie nudź, malutki“? 

I tylka Duszki styszały, 

łak nocą, pokryłomu, 

zwierzał poduszce swo żale: 

że go nie chcieli, nie chcieli, 

mówili, że za mały... 

A on przecież silny I ma łuk ł 
strzały! 

I 0 tem, 

że ten karabin od wida nicpotein, 

nie taki, nie taki, 

iak maia tamte chłopaki, 

A mama tego nie rozumie wcale. 


VI. 


Znaczy babcia coraz na drzwiach 
kreskę nową. 

Pręży się Wicio, pręży z wysifkit 
oczka mruży. 

Jak sięgnie klamki głowa, 

będzie duży. 


Kieszonkowy gramofon 


Pewien technik węglerski — jak do- 
nosi „Wtener Neues Journal" — zbudo- 
wał gramoton tak mały, że można go nor- 
sIć w kleszernł od kamizelki. 

Przyrząd ter, nazwany przez wyna- 
lazcę „Mikiphonem*, nakręcany lest lak 
zegarek kieszońkowy 1 mieści dziesięć 
miniaturowych płytek gramofonowych 
dwustronnych, może więc wygrać dwa- 
dzieścia różnych sztuczek, a ustawiony 
na cienkim kieliszku, wydaje głos tak do- 
nośny, że stychać go dokładnie w dużym 
pokuju i może służyć za akompanlament 
do tafica. 


a 
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Bogaty kupiec arabski wracał 
przez pustynię Saharę do domu. 
Jechał samotny na swoim wiel- 
błądzie; drużyna jego była go 
już znacznie wyprzedziła. W re” 
wnej chwilł zauważył w dosyć 
dużej odległości dym wznoszą“ 
cy się w górę. Zboczył z drogi, 
ażeby sprawdzić, co iest powo- 
dem tego zjawiska, i oczom jego 
przedstawił się dziwny widok. 
Palił się jakiś wór, z którego u- 
siłował wydostać się napół udu- 
Szony wąż. 


„Przyjacielu, — błagał wąż, — 
wybaw mnie od śmierci, od- 
wdzięczę ci się sowicie“. 


Arab podstawił mu długą swą 
dzidę po której wąż wślizgnął 
słę aż do rękojeści. Potem jed” 
nak owinął słę około ręki, a na- 
reszcie i około szyi, którą coraz 
mocniej zacieśniał. 


„Cóż ty robisz? — wołał zdu- 
miony kupiec. — Zadusisz mnie 
przecież. Czy to łest nagroda, 
którą ml za uratowanie ci życia 
obiecałeś?" 


„Tak, — odpowiedziął wąż. — 
Tu na świecie zawsze dobre 
złem wynagradza się. To każdy 
cl powie“. 

„Wątpię, — westchnął arab — 
lecz powstrzymaj się! Pozwól, 
ażcbym zapytał się trzech naj- 
bHższych Istot, które w drodze 
zy: o Ich sąd w tej kwe- 
stji". 


„Dobrze, zgadzam się, — od- 


« |powiedzlał wąż. 


I jechali dalej. Nareszcie sta= 
nęli u źródła, któremu biedny a- 
rab opowiedział swoje zdarzenie. 

„Wąż ma słuszność, — osądzi- 
ło źródło. — Tw na śwłecie rze- 
czywiście dobre złem wynagra” 
dza się. Dużo mogłabym cl o tem 
opowiedzieć. Ludzie, nawet ca~ 
łe karawany, mącą czystą mo- 
ją wodę, chociaż tylko dobrze îm 
robię, uspakajając ich pragnie” 
nle“. 

„A widzisz!“ — zasyczał wąż. 
I bardziej zacisnął szyję araba. 

Jechali znów dalej. Nareszcie 
dotarli do małej oazy, na brzegu 
której stała smukła palma. 

pa objaśnił ją, o co mu cho- 


„Zgadzam się z wężem, — od 
powiedziała palma. — Wy ludzie 
jesteście Istoty bardzo nie” 
wdzięczne. Popatrz tylko na 
mnie, Każdy, kto tędy idzie, wy= 
pocznię w moim cieniu i syal się 
mom owocem; wypoczęty jed* 
nak f nasycony łamie liście moje 
i scyzoryklem niszczy méi yen“. 

Po tych słowach  tryumfulącn 
zaśmiał się wąż | wobec tego, że 
mu stę spieszyło, rozglądał sle 
szybko za trzecim sędzią. 

„O, tu jest i szakal! — rzekł lo 
kupca. — Zapytaj go się — 1 po 


item cię już bezzwłocznie tdt- 


szę!“ 

Arab słuchał i pod uścisktem 
groźnego naszyjnika łał rozma- 
wiać z szakalem. Ten lednak za- 
raz przerwał mu jego opowiada= 
nie. 

„Cóż ty gadasz? Węża rator 
wałeś z płomieni? Nle de wiary". 


Arab starał się wytłomaczyć 
mu szczegóły. 
„Brak mi czasu, — przerwał 


mu ponownie szakal, — Najlepieł 
będzie, jeżeli bez długich wyja- 
śnień pokażecie mi wszystko na ' 
öcznle tak, jak to sté działo”, 

Arab podstawił wiec dzidę i 
wąż ześlizgnął sie po niej na zie” 
mię. Potem kupiec zwrócił się 
do szakala z zapytaniem, co o 
rzeczy sądzi. 

„Giłuptasie, — rzekł jednak sza 
kal, — Wróg twój leży n twoich 
stóp. A ty zanytujesz mnie o ra- 
de, co cj robić należy? Ruszaj 
na niego j zdepcz go obcasem!“ 

Wąż jednak. stysząc tę radę, 
nie czekał dłużej I co prędzej u- 
mykał... 


